
Spotkania z J. Callaghmm 
i H. Wilsonem

S. Olszowski
w W. Brytanii

Dc Wielkiej Brytanii udał 
się wczoraj z oficjalną wizytą 
minister spraw zagranicznych 
PRL — Stefan Olszowski.

Towarzyszą mu wicemini­
strowie handlu zagranicznego 
— Włodzimierz Wiśniewski,
nauki, szkolnictwa wyższego i 
techniki - Leszek Kasprzyk1 
członek polsko brytyjskiej 
grupy parlamentarnej — poseł 
Sylwester Zawadzki oraz do­
radcy.

O godz 15 Stefan Olszowski 
przybył do Londynu Na ’otni 
sku Heathrow polskiego gościa 
powntał specjalny reprezentant 
brytyjskiego ministra spraw za 
granicznych, Dawid Scott-Fox- 

Wieczorem minister Olszow­
ski złożył wizytę wstępną mi • 
nlstrowi spraw’ zagranicznych 
W Brytanii, Jamesowi Callag- 
hacowu. Został rówmież orzy- 
jęty przez premiera Harolda 
Wilsona, z którym przepro 
wadził rozmowę. Na zakończe­
nie pierwszego dnia pobytu, 
polskiego gościa podejmował 
kolacją W’ rządowym Lancaster 
hcuse minister J. Callaghan.
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Otwarcie stałych 
przedstawicielstw

NRD i NRF
Agencja ADN podała wczo­

raj tekst urzędowego komuni­
katu według którego rządy 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i Republiki Federa) 
nej Niemiec porozumiały się co 
do wejścia w życie postano­
wień protokołu z 14 marca br 
o stałych przedstawicielstwach 
Zgodnie z tym porozumieniem. 
2 maja zostaną otwarte stałe 
przedstawicielstwa — NRD w 
Bonn i NRF w Berlinie.

ADN informuje, że stałe 
przedstawicielstwa mają roz­
począć pracę na początku czer 
u ca br (PAP)

Bieżące zadania rolnictwa 
tematem spotkania w KC PZPR
W Komitecie Centralnim PZPR odbyło się wczoraj spot­

kanie dziennikarzy rolnrch prw centralnej i terenowej oraz 
radia i telewizji w’ czasie któiego zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR, mini ster rolnictwa Kazimierz Bar 
cikowski przedstawił bieżąc* zadania rolnictwa.
Podkreślając sprawny prze­

bieg prac wiosennych, K. Bar- 
cikcwski zwrócił uwagę na 
znaczenie racjonalnej gospo 
darki wodą, co jest szczególnie 
istotne w br ze wzgleou na 
brak opadów Wskazał też na 
ooprawę jak najlepszego wyko 
rzystania dostarczanych rol­
nictwu przemysłowych --rod 
ków produkcji Rolnicy trzy­
mali w roku 1974 dostateczną 
ilość kwalifikowanych lasion 
roślin uprawnych pod zbio­
ry br.

Pomyślnie przedstawiają się 
-• podkreślił — wyniki kon­
traktacji produktów roln/eh ? 
tegorocznych zbiorów. Korzyst 
nie kształtuje się sytuacja w 
produkcji zwierzęcej.

K Barcikowski omówił rea­
lizację szerokiego programu 
inwestycyjnego w przemyśle 
rolno spożywczym Kłopoty są 
natomiast i pewne opóźnienia 
v/ realizacji niemniej ważnych 
dla zaopatrzenia rynku inwe­
stycji spółdzielczości wiejskiej 
oraz przemysłu terenowego, 
przede wszystkim z braku wy­
konawstwa.

Prezes Zarządu CZKR Je­
rzy Maciak. mówiąc o /ada 
niach kółek rolniczych, pod 
kreślił, że do najważnieiszycn 
należy obecnie szybki r-jzwói 
i usprawnienie usług produk 
cyjnych dla gospodarstw chłoń 
skich.

Stworzono warunki — pod­
kreślił na zakończenie sootka- 
nia kierownik Wydziału Roi 
nego KC PZPR Eugeniusz Ma­
zurkiewicz aby bieżący rok 
by’ kolejnym dobrym r-tk^em 
w rolnictwie Będzie tc miało 
duże znaczenie dla realizacji 
nakreślonego urzez partię 
rząd programu socjalnego, a 
więc dla dalszego polepszania 
warunków życia ludzi pracy.

Ukazuje się od 16 lutego 1945

inauguracyjne posiedzenie Rady do Spraw Wychowania

Sprawy oświaty w centrum uwagi
Azerbejdżańskie dywany

kierownictwa partii i rządu
Przyszłość młodzieży, problemy oświaty i wychowania tów programowych i aktów

młodego pokolenia znajdują się w centrum uwTagi kierownic­
twa partii i rządu. Kierunki działania w tej dziedzinie okre­
ślone zostały w uchwale VII Plenum KC PZPR i uchwale 
Sejmu mówiącej o zadaniach narodu i państwa w wychowa­
niu młodzieży. Kontrola nad realizacją polityki wychowaw• 
czej. działalność opiniodawcza i inicjująca powierzona zosta­
ła Radzie do Spraw Wychowania. Organ ten powołany przez 
premiera, stanowi szeroką reprezentację społeczeństwa. W 
radzie zasiadają wybitni uczeni, twórcy, pedagodzy, rodzice, 
przedstawiciele licznych organizacji i instytucji.
Inauguracyjne posiedzenie 

Rady do Spraw Wychowania 
odbyło się wczoraj w Warsza­
wie. W obradach uczestniczyli: 
prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz, członek Biu 
ra Politycznego KC, sekretarz 
KC PZPR — Edward Babiuch, 
kierownik Wydziału Nauki i 
Oświaty KC PZPR — Ro­
muald Jezierski.

Prace rządu nad realizacją 
uchwały VII Plenum KC 
PŻPR w dziele wychowania 
młodzieży oraz zadania Radv 
do Spraw Wychowania przed­
stawił w swym wystąpieniu 
prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz. (Omówienie 
wystąpienia zamieszczamy na 
str. 2).

W dyskusji, jaka się rozwi­
nęła. wskazywano na najistot 
niejsze obecnie problemy wy­
chowawcze, omawiano kierun 
ki działania i rolę rady, oce­
niano aktualny stan w zakre-

Spotkanie prowadził 1 za­
stępca kierownika Wydziału 
Propagandy, Prasy i Wydaw­
nictw KC PZPR — Marian 
Kruczkowski. (PAP)
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Posicdzenie w Warszawie
Zgodnie z osiągniętym porozu­

mieniem — w połowie Kwietnia 
1974 r. odbędzie sie w Warszawie 
kolejne posiedzenie doradczego 
Komitetu Politycznego Państw — 
Ućzestników Układu Warszawskie 
go.

Poprawa warunków pracy
Stan bhp w roku ubiegłym i na 

tym tle główne kierunki poprawy 
warunków pracy w tym -oku — 
to temat wczorajszych obrad Ko­
misji Ochrony Pracy CRZZ.

A. Kosygin M Rahman
Przewodnicząc}' Rady Ministrów 

ZSRR, A. Kosygin spotkał się 
wczoraj na Kremlu z premierem 
i udowej Republiki Bangladeszu 
M. Rąhmanem 1 przeprowadził » 
i im rozmowę. Obaj mężowie sta­
nu w przyjacielskiej atmosferze 
dokonali wymiany poglądów na te 
mi.t dalszego rozwoju i umocnie- 
nH stosunków współpracy i przy­
jaźni między Związkiem Radziec­
kim a Bangladeszem.

A. Gromyko w N. Jorku
Bo Nowego Jorku przybył mini­

ster spraw zagranicznych ZSRR 
A Gromyko. Przewodniczy on de 
legacji radzieckiej, która weźmie 
udział w specjalnej sesji Zgroma 
dzenia Ogólnego NZ, poświęconej 

sie wychowawczych wpływów 
rodziny, szkoły, środowiska, 
zakładu pracy, środków maso 
wego przekazu-

Najwięcej uwagi poświęcili 
dyskutanci wychowawczej ro­
li szkoły. Ich zdaniem rola na ­
uczyciela nie może się ograni­
czać wyłącznie do przekazywa 
nia wiedzy. Młody człowiek po 
trzebuje mistrza, którego mó­
głby naśladować, do ktorego 
starałby się upodobnić. Dlate­
go nie wystarczy tak kształcić 
nauczycieli, aby znali jedynie 
zasady i metody nauczania, ale 
aby posiadali taką wiedzę i ta 
kie umiejętności, które umoż­
liwiłyby im prowadzenie z 
młodzieżą autentycznego dialo 
gu.

Zdaniem dyskutantów nale- 
. ży skoordynować działama 
■ wszystkich środowisk, organi­
zacji i instytucji, które mają 
wpływ na kształtowanie się 
postaw i modelu postępowania 
młodzieży. Rada do Spraw Wy 
chowania ma w tej dziedzinie 
wiele do zrobienia.

W wyniku dyskusji, przyję­
ty został program działania ra 
dy do roku 1975. Zajmować się 
ona będzie m in pracami nad 
poszukiwaniem modelowego ze­
społu cech i wzorców osobo 
wych młodego Polaka, współ­
czesnej rodziny i jej roli w wy 
^howaniu dzieci i młodzieży.

Do zadań rady należeć bę 
dzie opiniowanie i współudział 
w opracowywaniu dokumen-

światowym problemom gospodar- 
czjm i surowcowym.

Konferencja naukowa w Moskwie
18 i 17 hm. odbędzie się w Mo­

skwie z okazji jubileuszu ćwierć­
wiecza Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej międzynarodowa kon 
ferencja naukowa poświęcona omó 
v-ieniu wyników oraz zadań : per­
spektyw tej organizacji.

W Scheel na Węgrzech
Rozmowy ministrów spraw za­

granicznych WRL i NRF w Buda­
peszcie przebiegały w serdecznej 
• konstruktywnej atmosferze — 
podkreśla sie w komunikacie opu­
blikowanym wczorai wieczorem 
w stolicy Węgier. Wicekanclerz 
i minister spraw zagranicznych 
NRF W. Scheel przebywał w Bu 
daneszcie na zaproszenie ministra 
snraw zagranicznych Węgier F. 
Puli i po zakończeniu programu 
wizyty uda się do kraju dzisiaj 
rano.

♦
I sekretarz KC WSPR. J. Kadar 

przyjął wczoraj W. Scheela. W. 
Scheel przyjęty został także przez 
przewodniczącego Rady Prezyflial 
nej WRI,, P. Losonczi i premiera. 
J. Focka.

Przedłużenie mandatu
Rada Bezpieczeństwa postanowi­

ła wczoraj wieczorem przedłużyć 
na 8 miesięcy, do 24 października 
1974. mandat Doraźnych Sił Zbrój 
nych ONZ na Bliskim Wschodzie. 
Za wnioskiem głosowało 13 spo­
śród 15 członków Rady.

Premier DRW z wi?ytą w Szwecji
W Belgradzie zakończyły się 

wczoraj rozmowy DRW—sfrj z 
udziałem premiera DRW Pham 
Van Donga, który przybył do 3u 
gosławii z 4-dniową oficjalną wizv 
tą. Podpisano porozumienie o 
współpracy gospodarczej, nauko­

prawnych dotyczących wycho­
wania i polityki oświatowej.

PAP

„Dni kultury polskiej w ZSRR"

W. Krasko w Mińsku
Przebywająca w Kraju Rad 

na jubileuszowych obchodach 
„Tni kultury polskiej” delega­
cja PRL z. sekretarzem KC 
PZPR Wincentym Kraśką 
przybyła wczoraj do stolicy 
Białoruskiej SRR — Mińska. 
W godzinach wieczornych 
członkowie naszej delegacji 
spotkali się w siedzibie bia­
łoruskiego oddziału Towarzy­
stwa Przyjaźni Radziecko-Pol- 
skiej z czołowymi działaczami, 
politycznymi, społecznymi i 
kulturalnymi BSRR. Spotkanie 
upłynęło w niezwykle serdecz­
nej. przyjacielskiej atmosferze. 
Dziś delegacja PRL udaje się 
na pole bitwy pod Lenino, gdzie 
złoży wieńce na grobach żoł­
nierzy polskich i radzieckich.

Poniedziałek obfitował rów­
nież w wiele innych polskich 
imprez. Tego dnia zainauguro­
wana została w Moskwie .De­
kada polskiej książki1’. /PAP)

Sympozjum komitetu
„Polska 2000“

W Jabłonnie k Warszawy 
rozpoczęła się wczoraj dwu­
dniowa sesja Komitetu Badań 
i Prognoz „Polska 2000”, po­
święcona problematyce kadr 
kwalifikowanych w perspek­
tywie lat 1990-2000. W sesji 
biorą udział zajmujący się 
rozwojem kadr specjaliści ze 
wszystkich ośrodków nauko­
wych kraju, przedstawiciele 
poszczególnych resortów, wyż 
szych uczelni i działacze gos­
podarczy. (PAP)

wo-technicznej i kulturalnej mię­
dzy obu państwami na okres 5 lat 
Tego samego dnia Van Dong opu­
ścił Belgrad udając się do Sztok­
holmu.

Otwarcie obrad w Trypolisie
Premier Libii, major A. Dżallud 

otworzył wczoraj w Trypolisie 
trzecia konferencję rozwoju prze 
myślowego krajów arabskich. Po 
przednia taka konferencja odbyła 
się 1970 roku w Kuwejcie.

Trójstronne spotkanie w Delhi
W czwartym dniu trójstronnej 

konferencji Indii, Bangladeszu i 
Pakistanu, która odbywa się w 
Delhi po raz pierwszy oficjalnie 
nodano, że osiągnięty został pe­
wien postęn w rozmowach. Stwrer 
dzenie takie nadło na krótkiej kon 
ferencji prasowej z ust indriskie 
go sekretarza spraw zagranicz­
nych. K. Singha. w obecności se­
kretarzy spraw zagranicznych Ban 
gladeszu i Pakistanu.

Decyzja parlamentu Austrii
Parlament austriacki powziął 

wczoraj decyzję w sprawie utwo­
rzenia 3-osobowego organu nad­
rzędnego, który bodnie zastenowł 
obłożnie cłiorego prezydenta repu­
bliki, F. Jonasa. Zgodnie z kon­
stytucja austriacka, w czasie je­
go choroby przez najwyżej 28 dni 
może go zastenować kanclerz re- 
ntibliki. Później jednak musi on 
funkcje te przekazać organowi ko 
legialnemu złożonemu z kierowni­
czego gremium parlamentu. Nastą 
pi to 15 kwietnia.

Dania a EWG
W Danii nasilają się żądania 

przeprowadzenia nowego referen 
dum w sprawie członkostwa tego 
kraju we „Wspólnym Rynku”, 
Zrzeszający przedstawicieli wielu
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Doktorat honoris causa 
dla radzieckiego naukowca

Wczoraj, podczas uroczystego posiedzenia senatu uczelni, 
poznańska Akademia Medyczna nadała tytuł doktora honoris 
causa wybitnemu ladzieckiemu fizjopatologowi i reanima- 
tologowi — prof. dr. Włodzimierzowi Niegowskiemu.

Piękne azerbejdżańskie dywany (na zdjęciu), produkowane 
przez fabrykę w Kirowabadzie znane sq z wysokiej jakości. 
Znajdują one licznych odbiorców w ZSRR I w wielu krajach 

na całym świecie. caf — fot. tass

Prof. Włodzimierz Niegowski, 
absolwent moskiewskiego In­
stytutu Medycyny, w roku 
1936 zorganizował laboratorium 
naukowe, zajmujące się pro­
blemami stanów zejściowych i 
tzw. śmierci klinicznej, którym 
dotychczas kieruje. Jest auto­
rem ponad 250 prac, w tym 8 
monografii poświęconych pato­
fizjologii umierania i przywra 
cania funkcji -.życiowych orga­
nizmu Monografie te przetłu­
maczone na szereg jeżyków 
świata, znane są w Polsce. 
NRD, Rumunii, Jugosławii. 
USA, Holandii, Wielkiej Bry­
tanii i in. Swą wiedzę profe­
sor Niegowski wykorzystywał

partii politycznych „duński ruch 
przeciwko udziałowi Danii w 
FWG” podkreśla, że w związku z 
wysuniętym niedawno w 1 uksem- 
burgu na sesji ministrów „Wspól­
nego Rynku” przez W. Brytanię 
żądaniem rewizji warunków jej 
członkostwa w FWG zmieniają się 
„przesłanki” dalszego udziału Da­
nii w tej organizacji.

Normalizacja sytuacji w Etiopii
Oddziały etiopskiej trzeciej dy­

wizji, które przez pewien czas 
zajmowały główne niinktv miasta 
Harar we wschodniej części kraju 

wymogły rezygnacje zastenęy 
szefa sztabu sił ladowvch Etionii 
— powróciłv do koszar. Etionska 
agencja informacyjna doniosła 
wczoraj, iż życie w mieście po­
wróciło do normy, a dowódca trze 
ciej dvwizji i maż wnuczki cesa­
rza H. Selassie, gen. N. Tegegn 
trzymany nrzez oficerów w aresz 
cie domowym w czasie zajmowa 
nia miasta — został zwolniony.

Skrócenie podróży
Przebywający obecnie w NRF 

amerykański senator E. Kennedy 
oświadczył wczoraj, iż skraca swa 
nodróż po krajach europejskich 
i powróci dzisiaj do Waszyngtonu 
by wziąć udział w ważnej deba­
cie senackiej. Senat rozpatrywać 
ma projekt ustawy na temat żró 
deł finansowania kampanii wybór 
czych w Stanach Zjednoczonych.
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m.in. do ratowania życia lu­
dziom biorącym udział w II 
wojnie światowej. Odznaczony 
orderem Czerwonej Gwiazdy, 
dwukrotny laureat nagrody 
państwowej ZSRR, jest człon- 
kiem-korespondentem Akade­
mii Nauk Medycznych ZSRR 
oraz Akademii Nauk i Litera­
tury w Tuluzie (Francja), a od 
kilku dni członkiem honoro­
wym Polskiego Towarzystwa 
Ą.nestezjologów Posiada poza 
tvm szereg honorowych me­
dali różnych placówek nauko­
wych.

Promotorem podczas wczo­
rajszej uroczystości był poz­
nański specjalista-anestezjolog 
— prof. dr Witold Jurczyk.

Po otrzymaniu tytułu dok­
tora honoris causa poznańskiej 
uczelni medycznej, prof. dr Wło 
dzimierz Niegowski wygłosił 
wykład, poświęcony nowej spe 
cjalności medycznej, reanima- 
tologii, którą zajmuje się od 49 
lat. (bw)

Dziś początek sesji 
specjalnej w ONZ

Huari Bumedien, przewód ■ 
mczący Rady Rewolucyjnej 
Algierii odleciał wczoraj do 
Nowego Jorku na rozpoczyna­
jącą się tam dzisiaj sesję spe­
cjalną Zgromadzenia Ogólne­
go NZ, poświęconą zagadnie­
niom surowcowym i międzyna­
rodowym stosunkom gospo­
darczym.

Zgodnie z decyzją ubiegło­
rocznej wrześniowej konferen­
cji przywódców państw nie- 
zaangaźowanych, Bumedien 
jako przewodniczący grupy 
tvch państw przedstawi wnio­
ski i postulaty krajów Trzecie 
go Świata.

Sesja specjalna, zwołana na 
vzniosek Algierii, zgodnie z 
dążeniami inicjatorów ma skon 
centrować się nie tylko na 
sprawach związanych z rooą 
naftową i surowcami lecz 
również na całokształcie sto­
sunków gospodarczych między 
państwami rozwiniętymi i roz­
wijającymi się. (PAP)



Przysięga w OTK
W niedzielę w Wielkopolskim 

Pułku Obrony Terytorialnej Kraju 
im. płk. Franciszka Bartoszka w
Pognaniu odbyła się przysięga no- 
Wego rocznika. Przybyli na nią: 
sekretarz KW PZPR w Poznaniu — 
Władysław Sleboda, przedstawicie 
le gakładów f tawtytucji
utrzymujących z jednostką stale 
serdeczne więzi oraz rodziny żoł­
nierzy. ',

W swoich przemówieniach szef 
Wojewódzkiego Sztabu Wojskowe 
go — gen. bryg. Andrzej Porajski 
oraz wojewoda poznański Tadeusz 
Grabski mówili o pięknych trady­
cjach pułku, o jego zasługach dla 
rozwoju regionu oraz złożyli żoł­
nierzom WTK życzenia powodze­
nia w służbie i nracy. Uroczystość 
zakończyła defilada, (jk)

Śpiewający studenci
Niepowtarzalny w swej wspania­

łej atmosferze, ponad czterogodzin 
ny koncert laureatów zakończył 
w niedzielę w Sali Wielkiej poznań 
skiego Pałacu Kultury — V Ogól 
nopolski Festiwal Piosenki Studen 
tów Zagranicznych. Jury pierwsz.e 
miejsce w kategorii solistów przy 
znało Romanowi Hoszowskiemu 
(reprezentantowi ZSRR) — słucha­
czowi Unlwensvtetu Warszawskie­
go, wśród zespołów' — grupie mu­
zycznej z Sudanu. Nagroda dzienni
karzy (oczywiście kaczka!) 
padła w udziale, Nguyen
Binh z DRW za interpretacji 
pularnej „Małgośki”. (wig)

przy- 
Thnnh

P»*

Niwę władze
Podsumowaniu dorobku roku mi-

nionego oraz omówieniu planów 
na rok 1974 poświęcony bvł walny 
zjazd Wielkopolskiego Związku 
Chórów i Orkiestr, który odbył 
się w niedzielę, w sali Domu Kul­
tury DOKP. Funkcje prezesa po­
wierzono ponownie Walerianowi 
Szukale; jego zastępca został Ed 
ward Augustyniak, a sekretarzem 
generalnym Henryk Duczmal. Kie­
rownictwo artystyczne związku spo 
czywać będzie nadal w rękach Wi­
talisa Dorożały (chóry) i Mariana 
Weigta( orkiestry).

Długoletniemu działaczowi ru­
chu śpiewaczego i dotychczasowe­
mu sekretarzowi generalnemu 
WZChiO — Józefowi Grossmanow> 
nadano tytuł honorowego sekreta ■ 
rza, zaś w poczet honorowych człon 
ków przyjęto Romana Kaczmarka 
z Bochum — dyrygenta tamtejszych 
chórów polonijnych. (wig)

II Konfrontacje Sceny Szkolnej
W sobotę i niedzielę odbywały 

się w Poznaniu II Wojewódzkie 
Konfrontacje Sceny Szkolnej. 
■Wzięło w nich udział 15 zespołów 
(teatry dramatyczne, teatry po­
ezji, kabarety) z Poznania ; woje­
wództwa. Jury pod przewodnic­
twem Romana Kordzińskięgo 1 
miejsce przyznało teatrowi poezji 
Technikum Polig raf i czno-Księgar­
skiego z Poznania za program „W 
przeciwieństwach”. Drugie miej­
sca zajęły kabarety — „KI liczydło” 
z II Liceum Ogólnokształcącego w 
Poznaniu oraz kabaret Liceum 
Ogólnokształcącego w Wągrow­
cu. Trzecie miejsce przy­
znano teatrowi dramatycznemu 
VIII Liceum Ogólnokształcącego 
w Poznaniu za program wg Erne­
sta Brylla „Kto ty jesteś czyli 
małe oratorium na dzień dzisiej 
szy”. (bran)

Rząd

do

Dalsze doskonalenie systemu 
oświaty i wychowania
Omówienie wystąpienia P. Jaroszewicza

przywiązuje dużą wa 
do działalności Rady 
Spraw Wychowania

— podkreślił premier Piotr 
Jaroszewicz. Powinna, ona speł 
niać istotną rolę w koordyna­
cji działań nad doskonaleniem 
obecnego systemu oświaty i 
wychowania oraz opracowa­
niem właściwego kształtu i dy 
daktyczno - wychowawczych 
treści tego przyszłościowego 
modelu.

Nawiązując do dorobku na­
szego państwa w okresie mi-

ły zawodowe — 5 min; a uczel 
nie wyższe — 600 000 osób.

Nastąpiły wielkie przeobra­
żenia w sferze świadomości 
społecznej znajdujące wyraz 
w dużym zaangażowaniu w 
życiu społeczno-zawodowym.

Z myślą o przyszłości — pod

gać będzie na sprawowaniu 
kontroli nad realizacją polity­
ki wychowawczej państwa we 
wszystkich środowiskach.

Działalność Rady do Spraw
Wychowania jak powie-

kreślił mówca nakreślona
została polityczna linia działa­
nia państwa dotycząca licz­
nych dziedzin życia młodego

nionego 30-lecia premier
oświadczył — iż filarem na­
szych osiągnięć było nadanie 
wysokiej rangi sprawom 
oświaty i wychowania. Polska 
przekształciła się w kraj ludzi 
oświeconych, plasując się na 
jednym z czołowych miejsc za 
równo w świecić jak i w Euro 
pie. W latach 1956—1971 szko 
ły podstawowe ukończyło — 
11 min absolwentów; licea 
ogólnokształcące 1,5 min; szko

pokolenia. Problemy te 
przedmiotem obrad VII 
num partii. Przyjęte na 
postanowienia stały się

były 
Ple- 
nim 

pod-

dział na zakończenie P. Jaro­
szewicz, stanowić będzie istot­
ny czynnik w polityce partii i 
rządu. Będzie ona czuwać nad 
tym aby ustalone przez bła­
dze zadania na polu oświaty i 
wychowania były w pełni rea­
lizowane. (PAP)

Zakończenie sympozjum Pugwash w Krakowie

Pożyteczne propozycje dla sprawy 
pokoju i współpracy narodów

Wczoraj w Collegium Maius UJ w Krakowie zakończyło 
obrady XIX Sympozjum Pugwash, poświęcone sytuacji po 
litycznej w Europie, wyścigowi zbrojeń i problemom rozbro­
jenia Sympozjum przygotował Polski Komitet Pugwash.

Studenci
i asystenci U AM 

mistrzami techniki
Dobiegł końca drugi z kolei 

Turniej Młodych Mistrzów 
Techniki, zorganizowany na 
terenie Uniwersytetu im. Ada 
ma Mickiewicza w Poznaniu. 
Na konkurs wpłynęły 34 wnio 
ski pracownicze oraz 3 stu­
denckie.

W grupie prac studenckich, 
I nagrodę uzyskał student V 
roku matematyki za wniosek 
pt. „Dobowa prognoza zapo­
trzebowania mocy czynnej dla 
potrzeb ZEO”. Projekt popar 
ty został pozytywną opinią 
Zakładów Energetycznych O-
kręgu Zachodniego 
niu, gdzie jest już 
stywany.

Spośród młodych

w Pozna- 
wykorzy-

pracowni-
ków naukowych uniwersytetu 
pierwszymi nagrodami wyróż 
niono prace mgr. Aleksandra 
Stukowskiego z Instytutu Che 
mii, mgr. Zygmunta Młynar­
czyka z Instytutu Geografii 
oraz mgr Jarosław* Kubiaka 
i mgr. Michała Ostafina z 
Instytutu Fizyki, (bw)

Powiatowe zjazdy SD
W województwie poznań­

skim odbywają się powiatowe 
zjazdy sprawozdawczo-wybor­
cze Stronnictwa Demokratycz­
nego. W dyskusji dominują

ssawy” 33-letni wymusił

• Wczoral o £odz. 8 20 u zbie­
gu ulic Zwierzynieckiej i Gajo- 
wej w Poznaniu, kierowca ..War-

sprawy aktywności społecznej 
oraz zaangażowania się w roz­
wój gosoodarczv regionu.

Członkowie SD podejmują 
wiele cennych zobowiązań spo 
łocznych. W czasie zjazdu po­
wiatowego w Ostrowie podję­
to zobowiązania przekraczają­
ce wartość miliona złotych. Po
znańscy rzemieślnicy w czy­
nie społecznym zradiofonizuja 
główne aleje poznańskiej Cy-
tadeli wartość tych prac

stawą uchwały Sejmu „O za­
daniach narodu i państwa w 
wychowaniu młodzieży i jej 
udziale w budowie socjalisty­
cznej Polski’’. Zaakceptowany 
został program upowszechnia­
nia wykształcenia średniego i 
reformy systemu edukacji na­
rodowej.

Działa specjalny zespół, któ 
rego zadaniem jest przygoto­
wanie rozwiązań wynikają-
cych z uchwał 
partii.

Przedstawiając 
lizacji polityki

VII Plenum

kierunki rea 
oświatowo-

wychowawczej, premier zwró­
cił uwagę na prace poszczegól 
nych resortów dotyczące do­
skonalenia systemu kształce­
nia, wychowania, zatrudnie­
nia, warunków życia młodego 
pokolenia.

Działalność resortu oświaty 
i wychowania koncentrowała 
się wokół kilku zasadniczych 
problemów. Dotyczyły one 
doskonalenia systemu oświato 
wego; dostosowywania treści 
programowych szkół do możli 
wości percepcyjnych uczniów 
i potrzeb gospodarki; doskona

Powrót delegacji
KC PZPR i Kuby

Po kilkudniowym pobycie 
na Kubie na zaproszenie KC 
RP Kuby powróciła wczoraj 
do kraju delegacja KC PZPR 
z członkiem Sekretariatu KC, 
kierownikiem Wydziału Orga­
nizacyjnego KC PZPR — Zdzi­
sławem Żandarowskim.

Na lotnisku Okęcie delega­
cje witali sekretarze KC 
PZPR: Jerzy Łukaszewicz i 
Andrzej Werblan. (PAP)

W obradach uczestniczyło 
kilkudziesięciu naukowców z 
20 krajów trzech kontynentów. 
Efektem ich dyskusji jest do­
kument końcowy, który po 
regulaminowych procedurach 
przedstawiony zostanie do wia 
domości rządów poszczególnych 
państw oraz na konferencjach 
w Genewie i Wiedniu.

Zdaniem uczestników sympo­
zjum, przyniosło ono wiele pro 
pozycji, które będą mogły być 
pożyteczne dla sprawy pokoju 
i współpracy między naroda­
mi.

Z biorącymi udział w krako­
wskich obradach naukowcami 
spotkał się członek Sekretaria­
tu KC, kierownik Wydziału 
Zagranicznego KC PZPR —

sytuacji politycznej w Euro­
pie — powiedział sekretarz 
naukowcy Polskiego Instytutu 
Spraw Międzynarodowych, dr 
Wojciech Multan. (PAP)

Depesze od przywódców ZSRR

leniu 
szkół 
wych; 
czych

pracy wychowawczej 
i placówek oświato- 
tworzeniu sieci zbior- 

szkół gminnych na ’si.
PóJjęte zostało wielkie za­

danie dokształcania nauczycie 
li pracujących na studiach 
zaocznych. Przerrowadzona zo 
stała reforma studiów nauczy 
cielskich. W szkolnictwie wyż 
szym zapoczątkowane zostały 
prace nad modernizacją stu- 
diów dla młodzieży pracują­
cej. Opracowany został pro­
gram zwiększenia udziału stu 
dentów w procesie dydaktycz­
no-wychowawczym i pracach 
rozwojowych. Wprowadzono 
szereg postanowień zmierzają­
cych do poprawy warunków 
socjalnych, bytowych studen­
tów. Podniesiona została wy­
sokość stypendiów, wyodręb­
niono problematykę rodzin 
młodych na którą składają się 
sprawy mieszkań dla absol­
wentów wyższych uczelni, kre 
dvty na wyposażenie, pomoc 
dla młodych rolników itp.

Nawiązując do kierunków 
działania Rady do Spraw Wy­
chowania premier podkreślił, 
iż jej działalność będzie sta­
nowić istotny czynnik w do­
skonaleniu i rozwoju naszego 
systemu oświaty i wychowa­
nia. Główne jej za4aRie pole-

Ryszard Frelek.
*

Podczas sympozjum 
inicjatywy pokojowe 
socjalistycznych, np. 
propozycje zwołania

uznano 
krajów 
polskie 

europej-
skiej konferencji bezpieczeń­
stwa czy utworzenia stref bez­
atomowych, które wyprzedziły 
propozycje zgłaszane przez 
ruch Pugwash o kilkanaście 
lat, za wynik trzeźwej oceny

Przed wyborami we Francji

F. Mitterrand kandydatem
socjalistów i całej lewicy

Wczoraj po południu w paryskiej sali „Mutualite” zebrał 
się nadzwyczajny zjazd Partii Socjalistycznej, desygnując 
na swego kandydata w wyborach prezydenckich Francoisa 
Mitterranda. Decyzja ta została podjęta jednomyślnie przez 
3.478 uczestników kongresu. Swe poparcie dla Mitterranda 
zadeklarowali poprzednio komuniści, lewicowi radykało­
wie, Zjednoczona Partia Socjalistyczna (PSU) oraz centra­
le związk«we — CGT i CFDT.

pierwszeństwo orzejazdu i dopro­
wadził do zderzenia z tramwajem 
linii 7. Pasażerce samochodu, któ­
ra doznała niegrnżnvch obrażeń 
udzielił pomocy lekarz dyżurny 
Pogotowia Ratunkowego.

• W Poznaniu na ul. Ratajcza­
ka. lekarz Pogotowia udzielił po­
mocy dwom mężczyznom, u któ­
rych stwierdził zatrucie alkoho­
lem.

O Także w Poznaniu przy ul. 
Dąbrowskiego motocyklista potrą­
cił przekraczająca nieprawidłowo 
jezdnię kobietę. Niewiasta doznała 
ogólnych obrażeń. Przewieziono ją 
do szpitala, (t)

przekracza 200 000 zł. Do 22 
lipca członkowie Stronnictwa 
Demokratycznego nrzejmą pa­
tronat nad 30 gmmnymi szko­
łami zbiorczymi. W nierwszej 
z nich, w Tarnowie Podgór­
nym w powiecie poznańskim,
wykonano już prace 
40 000 złotych.

W swej działalności 
two Demokratyczne

wartości

Stronnic 
zwraca

Zachmurzenie umiarkowane, tyl­
ko r.a północy i północnym wscho­
dzie miejscami duże z możliwo­
ścią przelotnych opadów deszczu. 
Temperatura maksymalna od oko­
ło +8 stopni w części północnej i 
około -1-12 w centrum do około +16 
na nołudniu. Wiatry umiarkowane 
z kierunków północnych. /

specjalna uwagę na prawidło­
wy rozwói usług na rzecz lud­
ności. powiększenie liczby za­
kładów usługowych, poprawę 
jakości usług. 9 000 członków 
Stronnictwa Demokratycznego 
w naszym województwie, sku­
pionych we Froncie Jedności 
Narodu bierze czynny udział w 
realizacji zadań postawionych 
przed narodem przez VI Zjazd 
PZPR. O sprawach tych mó­
wiono wczoraj na konferencji 
□rasowej z udziałem sekreta­
rza WK SD. posła Tadeusza 
Młyńczaka, (jk)

mmmmmm
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opracował Wojciech Nentwig

Delegaci FSZMP 
powrócili do kraju 

z Berlina Zachodniego
Po 10-dniowym pobycie za­

kończyła wizytę w Berlinie 
Zachodnim delegacja Federa- 
eu Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej, która prze 
bywała tam na zaproszenie 
towarzystwa „Begegnung mit 
Pełen".

Delegacja wzięła udział w 
licznych spotkaniach z mło­
dzieżą zachodnioberlińsKą, in- 
f->rmując o zadaniach polskie­
go ruchu młodzieżowego i od­
powiadając na liczne oytania 
związane z życiem młodzieży 
w naszym kraju. Zaintereso­
wanie tymi sootkaniami było 
bardzo duże. (PAP)

F. Mitterrand w swym pół­
godzinnym przemówieniu na­
kreślił zasadnicze tezy swego 
wyborczego programu. Zapo­
wiada on — w wypadku zwy­
cięstwa — zgłoszenie w Zgro­
madzeniu Narodowym projek­
tu ustawy, która byłaby swe­
go rodzaju „kartą swobód oby 
watelskich” i stanowiłaby in­
tegralną część Konstytucji. 
Karta przewidywałaby sank­
cje za naruszanie tych swo­
bód.

Kandydat lewicy proponuje 
zmianę obecnej konstytucji re 
publiki w kierunku ograniczę 
nia właday prezydenckiej, a 
zwiększenia uprawnień parla­
mentu. W swej kampanii wy­
borczej Mitterrand zamierza 
także rozwinąć takie tezy jak 
— wzmocnienie francuskiej 
waluty, „równość i braterstwo 
narodu” »raz „bardziej wido­
czną obecność Francji na are­
nie międzynarodowej”.

Mitterrand oświadczył, że 
na czas kampanii wyborczej 
partią będzie kierować z-ca I 
sekretarza, Pierre Mauroy.

Wczoraj po południu odbyło się 
znów plenum Komitetu Centralne 
go Francuskiej Partii Komunisty­
cznej. Po wysłuchaniu sprawozda 
nia sekretarza generalnego FPK, 
Georgesa Marchaisa plenum raz 
jeszcze wezwało członków partii 
do głosowania w wyborach prezy 
denckich na kandydata zjednoczo 
nej lewicy — Francoisa Mitterran- 
da.

Do chwili obecnej zgłoszono 18 
kandydatów we francuskich wy­
borach prezydenckich, ale jedynie 
4 z nich reprezentuje poważniej­
sze partie polityczne. Są to: kan­
dydat lewicy Francois Mitterrand, 
Jacąues Chaban-Delmas, reprezen 
tant gaullistowskiej partii UDR, 
za którym opowiedzieli się też 
przywódcy centrum demokracji i 
postępu, Duhamel i Fontanet; Va 
lery Giscard d’Estaing, minister 
gospodarki i finansów oraz przy­
wódca niezależnych republikanów; 
wreszcie przewodniczący Zgroma­
dzenia Narodowego Edgar Faure, 
za którym stoi część radykałów. 
Nie wyklucza się jednak, że swe 
kandydatury mogą zgłosić także 
przywódca radykałów Jean-Ja-
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Historyszne wydarzenie 
w życiu narodu 

laołańskiego
Utworzenie Tymczasowego 

Rządu Jedności Narodowej i 
Narodowej Politycznej Rady 
Konsultatywnej stanowi histo­
ryczne wydarzenie w życiu na 
rodu laotańskiego — oświad­
czył przewodniczący Narodo­
wej Politycznej Rady Konsul­
tatywnej, przewodniczący KC 
Patriotycznego Frontu Laosu, 
książę Souphanouvong. Wy­
stąpił on na przyjęciu w Vien- 
tiane z okazji utworzenia no­
wych organów władzy’ w Lao­
sie

Książę.Souphanouvong zwró 
cił się z apelem do miłujących 
pokój narodów i rządów o 
aktywne poparcie walki naro­
du laotańskiego o dalsze 'wpro­
wadzanie w życie porozumie- 
ńia vientiańskiego oraz o stwo 
rżenie suwerennego i neutral­
nego Laosu.

Przewodniczący Prezydium 
Pady Najwyższej ZSRR N. 
Podgórny przesłał na ręce, księ 
cia Souphanouvong« depeszę 
gratulacyjną z okazji utworze­
nia Tymczasowego Rządu Jed­
ności Narodowej Laosu i Na­
rodowej Politycznej Rady Kon 
sultatywnej. Depeszę przesłał 
też szef rządu radzieckiego A. 
Kosygin premierowi, księciu S. 
Phoumie. (PAP)

cques Servan-Schreiber oraz szef 
partii Centrum Demokratyczne, i 
Jean Lećanuet.

Cechą charakterystyczną roz 
poczynającej się kampanii wy 
borczej jest zjednoczenie się 
lewicy wokół Mitterranda oraz 
rozpad dotychczasowej koali­
cji rządowej, która wystawiła 
aż trzech kandydatów. Ten 
rozpad obozu większości jest
przejawem 
gaullistami

walki między 
a tradycyjnymi

francuskimi partiami burżua- 
zyjnymi o to, która z tych ten 
dencji będzie odgrywać wiodą 
cą rolę w walce z lewicą. Po­
nieważ siły obu tendencji są 
mniej więcej równe, w najbliż 
szych dniach trwać będą oży­
wione konsultacje i przetargi, 
bowiem zarówmo Chaban-Del- 
mas, jak i Giscard d’Estaing 
oraz Faure pragną przeciągnąć 
na swą stronę wahające się 
grupy eentrystów. Nie wyklu­
cza się możliwości porozumień 
wyborczych np. między Gis­
card d’Estaingiem a Edgarem 
Faure. Minister gospodarki i 
finansów chce występować ja 
ko kontynuator polityki rządu 
Pompidou, z tym jednak, źe 
proponuje dalsze rozszerzenie 
przyszłej koalicji rządowej w 
kierunku centrum. (PAPł

Zmiany 
w rządzie Iraku
Jak donoszą z Bagdadó, pre 

zydent Iraku Ahmad Hasan 
al-Bakr usunął z rządu 5 mi 
nistrów kurdyjskich, przed­
stawicieli Kurdyjskiej Partii 
Demokratycznej. Przywódca 
tej partii, Mustafa Barzani, 
nie zaaprobował rządowego 
dekretu z 11 marca o autono­
mii Kurdystanu Irackiego o- 
świadczając, że warunki auto 
ndmii „nie idą dość daleko”.

Na miejsce zwolnionych'mi 
niątrów Ba^r powołał pięć in 
ny/ch osobistości kurdyjskich, 
które poparły' stanowisko cen­
tralnych tfładz Iraku w spra­
wie autonomii Kurdystanu.
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Egipt przyznał prawa 
obywatelskie Idrisowi 
Prezydent Egiptu, Anwar Sa 

dat, wydał dekret przyznający 
obywatelstwo egipskie byłemu 
królowi Libii. Idrisowi i jego 
rodzinie. 84-letni dzisiaj król 
mieszka w Egipcie od czasu de

, tronizacji we wrześniu 1969 ro­
ku.

Jak podaje bliskowschodnia 
Agencja Informacyjna MENA 
dekret wydano na prośbę byle 
go władcy Libii, kierując się 
poglądem, iż Egipt jest ojczy­
zną dla wszystkich Arabów 
oraz „doceniając stanowisko 
osobistości arabskich w momen 
tach trudnych dla Arabów”.

I

„Koziołki" płacą
losowanie: 4, 9, 14, 39, 49 coć(. 20

II losowanie: 10, 25 , 41, 42, 44 
dod. 28.

W 882 Grze z dnia 7 kwietnia 
1974 r., w której odbyły się dwa 
losowania wpłynęło: 289.658 — za­
kładów. wartości 868.974,— zł.

Na pierwsze losowanie wpłvnvło: 
180.403 zakłady wartości 541.293 zł. 
Fundusz nagród wynosi: 297.661 zł.

Na drugie losowanie wpłyn-ło: 
109.255 zakładów wartości 327.765 zł. 
Fundusz nagród wynosi: 180.270 zł.

W losowaniu I stwierdzono:
5 „czwórek” po zł 16.236; 37 „tró­
jek premiowanych” po zł 170; 803 
„trójki” po zł 70; 814 „dwójek pre­
miowanych” po zł 26; 11.115 , dwó­
jek” po zł 6.

W losowaniu II stwierdzono:
7 „czwórek” po 
premiowanych” 
jek” po zł 108; 
miowanych” po 
jek” po zł 7.

zł 7.023; 12 „trójek 
po zł 208; 321 „tró- 

330 „dwójek pre- 
zł 27; 5.548 „dwó-

Na czterocyfrową końcówkę ban 
deroli 0703 w II losowaniu stwier­
dzono jedną wygraną końcówkę, 
na którą przypada samochód oso­
bowy marki „Zaporożec” w kol. 32 
w Poznaniu na numer banderoli 
830703, oraz 25 premii po 100 zł, m 
trzycyfrową końcówkę banderoli, 
których wyplata nastąpi w kolek­
turach.

Toto-Lotek
I losowanie: 5, 14, 21, 26, 35, 40 

dod. 39.
II losowanie: 5, 18, 20, 26, 33, 49 

dod. 39
Końcówka band. 544195.

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 zl) 
kwartał (32 zt). półrocze (104 zł), rok (208 zł) 
p zyjmuje za pośrednictwem blankietów PKO 
P zedsiebiorstwo Upowszechniania Prasy 
Książki RSW „Prasa - Książko - Ruch’’ ul. 
Zwierzyniecko 9 60*813 Poznań, na konto 
PKO nr 5*6*151. ponadto listonosze I urzed/
pocztowe A indeks nr 35029 F-1
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Park na poznańskiej Cytadeli Gospodarka zespołowa w Wielkopolsce

Razem - łatwiej

taraniem Społecznego Komitetu Budowy Parku - Pomnika Braterstwa Broni i Przyjaźni Polsko- 
radzieckiej na poznańskiej Cytadeli ukazał się folder poświęcony historii dawnej fortecy i budo 
vie największego w Poznaniu parku Prócz Iłczn ych zdjęć historycznych i współczesnych, folder 
awiera artykuły mgr inż. Bernarda Lisiaka - o powstawaniu Parku i jego założeniach oraz red.

Zbigniewa Szumowskiego o przeszłości poznańsk iej Cytadeli.
folder wydano także w ięzykach rosyjskim i niemieckim, a zatem stanowić on może Interesu- 
qcq informację dla licznych turystów odwiedzających Poznań. Powinien on wszakże zainteresować 
szczególnie młodzież i tych wszystkich, którzy swg społeczną pracą przyczyniają się do budowy 

tego pięknego parku.
Folder można za opłatą 10 zł nobyć w kioskach „Ruchu" oraz w Muzeum na Cytadeli. Ponad- 
lo większe ilości egzemplarzy - dla zakładów pracy, szkół czy organizacji społecznych - można 
nabyć w Przedsiębiorstwie Upowszechniania Prasy i Książki RSW „Prasa - Książka - Ruch", Poz­

nań, ul. Zwierzyniecka 9.
Na zdjęciu: fragment Parku Braterstwa przy pomniku Bohaterów, głównym akcencie architekto­

nicznym tego przepięknego obiektu, (c)

Czy dożyjemy wieku
Matuzalema ?

Według “ostatniego Rocz­
nika Demograficznego 
ONZ, ludność świata, 

która wynosiła w 1971 roku 
3 706 min osób, w ciągu jed­
nego fóku powiększyła się o 
74 miliony (wzrost populacji 
o 2 proc, rocznie).. Najdłużej 
żyją mieszkańcy Szwecji, 
gdzie przeciętna życia kobie­
ty wynosi 76,5 lat, a mężczyz­
ny 72 lata); najkrócej miesz­
kańcy Gabonu (przeciętna 
życia mężczyzny 25 lat), 
Gwinei (26 lat) 1 re­
publiki Czad (29 lat). Naj­
mniejsza umieralność niemów 
ląt notowana jest w Szwecji 
(11 zgonów na 1000 urodzeń), 
najwyższa w Liberii (137 zgo­
nów na 1000 urodzeń). Jaki 
wpływ na przyrost naturalny 
i — co nas wszystkich chyba 
najbardziej interesuje — na 
długowieczność mają warun­
ki, w jakich żyjemy?

W roku 1974 pod auspicja­
mi Organizacji Narodów Zjed 
noczonych realizowany jest 
obszerny program badań de­
mograficznych, który da za­
pewne choć częściową odpo­
wiedź na nurtujące nas pyta­
nia.

Demografia, jako nauka na 
rodziła się 300 lat temu, w 
chwili, gdy zwykły kupiec ga­
lanteryjny John Graunt opu­
blikował swoją rozprawę „Na 
turalne i polityczne obserwa­
cje dokonane na podstawie 
biuletynów umieralności”. 
Mówiła ona o nawiedzającej 
Londyn dżumie, która pochło 
neła wówczas około 100 tys. 
ofiar, o dużej wymieralności 
ludności w pierwszych latach 
życia (Graunt obliczył, że spo­
śród 100 noworodków zaled­
wie 64 dożywa wieku 6 lat 1 
tylko 40 — 16 lat), ustalała 
stosunek urodzeń chłopców i 
dziewcząt. W kilkadziesiąt lat 
później drugie, znacznie po- 
prawniejsze „tablice umieral­
ności’’ opracował w oparciu o 
akta stanu cywilnego miesz­
kańców Wrocławia współpra­
cownik Newtona, astronom 
Edmund Halley Według jego 
obliczeń, orzeciętne dalsze ży 
cie noworodka urodzonego w 
końcu XVI wioku we Wrocł* 
w;u wynosiło 33.5 roku.

Na jednym z cmentarzy 
dońskich zachował sie nagro­
bek z wyrytym’ na nim da­
tami urodzenia i zgonu: 18 
listopada 16”R o październi 
ka W72. SpoczyWa pod nim 
dzie’nv żeglarz C. J. Draken- 
berg. którv nrzeżył 144 lata I 
ponoć wcale nie umarł śmier­
cią' naturalną: pchnięto go no 

żem, gdy w stanie nietrzeź­
wym zalecał się do jakiejś 
portowej piękności nocy...

Demografowie jednak nie 
bardzo wierzą w aż taką dłu 
gowieczność. Przyjęli oni mak 
symę brytyjskiego Królew­
skiego Towarzystwa dla Ba­
dań Nauk Przyrodniczych: 
„Ńic na słowo” i żądają... do 
wodów. Dziwnym bowiem 
trafem i w naszych czasach 
najwięcej stulatków trafia 
się w regionach, gdzie nikt 
nikomu nie okazywał świadec 
twa urodzenia, zdarzało się 
aatomiast, że to samo imię na 
dawano młodszemu o lat kil­
ka braciszkowi względnie sy­
nowi, którzy później dodawa 
li do swego wieku różnicę 
między obu datami urodzenia. 
I tak na przykład prysł mit o 
szczególnej długowieczności 
Bułgarów, którą mieli ponoć 
zawdzięczać jogurtowi. W 1921 
roku podczas spisu powszech­
nego, 1756 osób podawało, że 
mają ponad sto lat, ale po­
twierdzić te oświadczenia u- 
dało się jedynie w 158 przy­
padkach. Na Węgrzech w wy 
niku weryfikacji liczba star­
ców zmalała pięciokrotnie.

Ci sami demografowie oprą 
cowali własne metody badaw 
cze, pozwalające ustalić prze­
ciętną długość życia naszych 
przodków. Wyniki badań 
świadczą niezbicie, że ludy 
pierwotne były społeczeń­
stwami bez starców. Przecięt- 
re życie ludzkie wynosiło 25 
lat. Na przykład na podsta­
wie „etykietek”, przyczepia­
nych do staroegipskich mumii 
obliczono, że przeciętny miesz 
kaniec doliny Nilu żył nie wię 
cej niż 22 lata. Kobiety umie 
rały wcześniej niż mężczyźni. 
Najczęściej podczas porodu. 
Na średniowiecznych cmenta­
rzach często znajdowano 
szkielety młodych kobiet z 
kośćmi płodu w miednicy.

Przełom nastąpił dopiero w 
XIX wieku, dzięki wprowa­
dzeniu szczepionek ochron­
nych oraz kanalizacji i cen­
tralnego zaopatrzenia miast w 
wodę. W Szwecji w ciągu 200 
lat (1751 — 1950) przeciętne 
życie mężczyzn ♦zwiększyło się 
dwukrotnie (z niespełna 34 do 
68 lat życia), kobiet o 110 
nroc. (z 33,6 do 70,6 lat). Ale 
ooza Szwecją i poza Europą 
istnieje olbrzymi świat, w 
którym stosunki demograficz­
ne kształtują się znacznie 
mniej korzystnie Demografo­
wie nazwali przeciętne dalsze 
trwanie życia ludzkiego baro­
metrem postępu społecznego.

Względnie wysokie wskaź­
niki długowieczności notuje 
się w zasadzie w krajach, któ 
re osiągnęły wysoki poziom 
rozwoju ekonomicznego, przy 
czym większość z nich nie 
brała udziału w I i II wojnie 
światowej, albo ich skutki 
odczuła w nieznacznym tylko 
stopniu.

Obecnie w Polsce żyje 330 
staruszków powyżej 100 lat 
(262 kobiety i 68 mężczyzn). 
W 1970 roku liczba osób w 
wieku 60 i więcej lat była o 
70 proc, wyższa niż w 1931 
roku. Udział tej grupy w ogól 
nej strukturze ludności z 7,8 
proc, wzrósł do 13,0 proc. W 
tym okresie przeciętne życie 
mieszkańców naszego kraju 
przedłużyło się o 20,6 lat. W 
latach 1931 — 32 wynosiło ono 
49,8, w latach 1970 — 72 prze 
ciętna długość życia ludzkiego 
w Polsce wynosi 70,4. We 
Francji i we Włoszech, w któ 
rych przed wojną przeciętne 
trwanie życia kształtowało 
się na poziomie nieco wyższym 
niż w Polsce i które nie do­
świadczyły wojny w takim 
stopniu jak nasz kraj, zdoła­
no wywalczyć u śmierci za­
ledwie po kilkanaście lat... 
Polska zajmuje obecnie 32 
miejsce w świecie (24 w

Dokończenie na str. 4

Wśród placówek nauko 
wo-badawczych. któ­
rych przedmiotem za 

interesowań są pewne ak­
tualne problemy międzyna 
rodowe, szczególne miejsce 
przypada poznańskiemu In 
stytutowi Zachodniemu. In 
stytut ten jest bowiem spe­
cjalistycznym ośrodkiem 
badań niemocoznawczych 
w Polsce — podejmuje pro 
blematykę, która ze wzglę­
du na rosnącą rolę konfron 
tacji ideologicznych i eko­
nomicznych jest szczegól­
nie aktualna.

W planach naukowo-ba­
dawczych tej placówki za­
wierają się zarówno kom­
pleksowe badania form i ce­
lów współczesnego kapitali­
zmu zachodnioniemieckiego 
(na tym polu Instytut pracu­
je w ramach tzw. Komisji 
Wielostronnej Współpracy 
Akademii Nauk Krajów 
Socjalistycznych do spraw 
Badania Współczesnego Ka 
pitalizmu), jak i — rozwa­
żana na tle międzynarodo­
wym — problematyka sto­
sunków polsko-niemiec­
kich.

Gospodarka zespołowa w 
Wielkopolsce przoduje w 
kraju. To nie przypadek, 

że najwięcej spółdzielni pro­
dukcyjnych, bo aż 26,5 procent 
ogólnej liczby w kraju, przy­
pada na Wielkopolskę. Tu znaj 
duje się 32,6 procent skolekty- 
wizowanych gruntów kraju, a 
także największa liczba człon­
ków — 34,6 procent wszyst­
kich spółdzielców.

O postępach spółdzielczości 
w Poznańskiem zdecydowała 
przed 25 laty dojrzałość spo­
łeczna i gospodarcza Wielko­
polan. Część z nich — otrzy­
mawszy ziemię z parcelacji — 
uważała, że łatwiej będzie im 
gospodarzyć wspólnie. Tak po­
stąpili dzisiejsi potentaci — 
spółdzielcy z Nowego Świata, 
którzy otrzymawszy ziemię z 
reformy rolnej nie chcieli go­
spodarzyć indywidualnie. Za­
łożyli na początku lat pięćdzie­
siątych spółdzielnię produkcyj 
ną. 18 pierwszych gospodarstw 
zespołowych, które powstały w 
1949 roku, obchodzi w bieżą­
cym roku 25-lecie. Należą do 
nich m.in. Machcin i Barchlin 
w powiecie kościańskim, Łu- 
kaszew w powiecie krotoszyń­
skim, Dakowy Mokre w powie 
cie nowotomyskim, Mechlin w 
powiecie śremskim, Zdziecho- 
wice w powiecie średzkim.

Organizując się w spółdziel­
nie, ich członkowie osiągnęli z 
biegiem czasu wyższość nad go 
spodarką indywidualną, gdyż 
mogli zastąpić wysiłek fizycz­
ny maszynami, wprowadzać 
ubezpieczenia, emerytury, urlo 
py i inne udogodnienia socjal­
ne, na które nie stać było go­
spodarstw indywidualnych.

DROGA DO KOMBINATÓW

Obserwując stan organiza­
cyjny wielkopolskiej spółdziel­
ni produkcyjnej, zauważamy 
proces łączenia się mniejszych 
jednostek w większe; powsta- 
ją ośrodki filialne. Obecnie ma 
my w Wielkopolsce 282 spół­
dzielnie produkcyjne, które 
kierują ponadto 180 ośrodkami 
gospodarczymi. Gospodarząc na 
przeszło 100 000 hektarów użyt 
ków rolnych (5,5 procent ogó­
łu użytków w woj. poznań­
skim), mają ziemię w 800 
wsiach. Liczba członków spół­
dzielni wzrosła z 13 721 w roku 
1970 do 15 864 w roku 1973, a 
liczba rodzin z 7 843 do 9 413.

W ubiegłym roku połączono 
13 gospodarstw zespołowych z 
innymi, silniejszymi gospodar­
czo. Istnieje już 16 wielkich 
kombinatów spółdzielczych, z 
których największe, to Nowy 
Świat w powiecie pleszewskim 
— 2 200 hektarów i Adolfowo 
w powiecie chodzieskim — 
2 000 ha.

Ta koncentracja ziemi i środ­
ków umożliwia wspólne inwe­
stowanie w obiekty wielkotowa 
rowe jak np. fermy chowu by 
dła, trzody chlewnej czy owiec, 
pozwala na mechanizację ob­
sługi. Takie obiekty typu „ferm 
bet” i „fermstal” powstają w

W tej dziedzinie zainte­
resowania kadry naukowej 
Instytutu skupiają się w 
czterech grupach zagad­
nień: NRF, NRD, tematyka 
historyczna oraz problem 
integracji, zwłaszcza inte­
gracji zachodnio-europej­
skiej. Problemy te podejmo 
wane są przez poszczególne

Poznański Instytut Zachodni

W kręgu współczesnych 
problemów

zakłady: zakład ekonomi­
czny, historyczny, socjolo­
giczny, nauk prawnych, 
nauk politycznych, zakład 
kultury i zakład badania 
dziejów okupacji hitlerow­
skiej w Polsce. Od czasu, 
gdy w Polskiej Akademii 
Nauk powołano do życia 
Zakład Badań nad Polonią 
Zagraniczną, z placówką 
tą współpracuje również 

Stołężynie, Adolfowie, Nowym 
Świecie i innych spółdzielniach 
W ten sposób przybędzie w bie 
żącym roku 20 000 stanowisk 
dla inwentarza.

Dzięki 54 własnym bryga­
dom, zatrudniającym 620 sta­
łych pracowników, spółdzielnie 
mogły wykonać w ubr. syste­
mem gospodarczym prace budo 
wlano-montażowe na sumę 
253,4 min zł, a 105 min zł prze 
robu zleca się innym firmom: 
W większych spółdzielniach 
członkowie mają pracę cały 
rok, gdyż poza sezonem rolni­
czym oddelegowuje się ich 
właśnie do remontów i budów 
nictwa. Często pracują na 
rzecz wsi indywidualnej.

OSIEDLA JAK W MIASTACH

Najważniejsza korzyść z kon 
centracji spółdzielni, obok nie­
wątpliwych osiągnięć produk­
cyjnych, to powstawanie no­
woczesnych osiedli mieszkanio 
wych w rozwojowych cen­
trach. Tworzą się takie w No­
wym Świecie, Adolfowie, a 
także Kotlinie (w powiecie ja­
rocińskim), Fabianowie (w po­
wiecie pleszewskim), Brodowie 
i Szlachcinie (w powiecie średz 
kim), Paczkowie ( powiecie po­
znańskim).

W ubiegłym roku oddano do 
użytku 400 nowych mieszkań, 
a drugie 400 odremontowano. 
Domy mieszkalne wyposaża 
się w bieżącą wodę, centralne 
ogrzewanie. Różnią się stan­
dardem od bloków w miastach 
tylko tym, że mają większy 
metraż i lepszy rozkład. Bu­
duje się także całe osiedla dom 
ków jednorodzinnych lub dwu­
rodzinnych. Dąży się do 
tego, aby każda młoda rodzina 
nie czekała dłużej na własne 
mieszkanie niż dwa lata. Spół­
dzielcy wiedzą, że to jedyna 
droga zatrzymania młodych na 
wsi.

Osiedla te wyposażone są w 
przedszkola, domy socjalne, 
sklepy, garaże, łaźnie, pralnie, 
magle itp. Chodzi o to, aby na 
miejscu były wszystkie obiek­
ty użyteczności publicznej uła­
twiające pracę i wypoczynek, 
zapewniające kulturalną roz­
rywkę. O tym trzeba pomy­
śleć, bo dzień pracy w spół­
dzielniach nawet w sezonie ro­
bót polowych, będzie się z cza­
sem skracał. Stanie się to za 
sprawą kompleksowej mecha­
nizacji.

Już obecnie spółdzielnie pro­

NAUKA

Zygmunt Hejnowid — „Anato­
mia rozwojowa drzew”. PWN, str. 
587, zł CO.

I. J. Kampel — „Półprzewodniki. 
Teoria i zastosowanie”. Biblioteka 
Problemów. PWN, str. 352, zł 32.

Instytut Zachodni w Po­
znaniu.

Poznańska placówka, któ 
rej dyrektorem jest obec­
nie prof. dr hab. Lech 
Trzeciakowski, rozwija 
współpracę z instytutami w 
Związku Radzieckim oraz 
w innych krajach demo­
kracji ludowej, a także z 

instytutami zachodnionie- 
mieckimi. Organizowane są 
dwustronne lub wielostron 
ne sympozja i konferencje 
naukowe, ożywia się wy­
mianę publikacji nauko­
wych. Instytut wydaje 
własne czasopisma: „Prze­
gląd Zachodni” oraz „Po- 
lish Western Affairs” i 
„La Pologne et les Affai- 
res Occidentales”.

dukcyjne mają 376 kombajnów 
zbożowych, w tym 101 „Bizo­
nów”, 136 sllosokombajnów, 
2 260 ciągników. Trzeba jeszcze 
w większym stopniu zmechani 
zować sprzęt okopowych. Łat­
wiej tego dokonać w spółdziel­
czych gospodarstwach, "dzie 
maszyny są ekonomiczniej wy 
korzystywane na dużych area­
łach niż w małych gospodar­
stwach indywidualnych.

NIE TYLKO DLA SIEBIE

Wyzwolić od nadmiernej pra­
cy fizycznej, ułatwić życie po­
wszednie, nadać mu sens — to 
cel prawdziwie humanistycz­
ny. Taki stawia sobie ruch 
spółdzielczy w Wielkopolsce. 
Do tego celu wiedzie gospo­
darność, zaradność i inicjaty­
wa. Z takiej pracy mają poży­
tek nie tylko sami spółdzielcy, 
którzy np. w ubiegłym roku 
wypracowali po przeszło 49 000 
złotych na rodzinę, nie licząc 
dochodu z działki przyzagrodo­
wej.

Dali oni produkcji towarowej 
prawie po 19 000 złotych z każ 
dego hektara użytków rolnych. 
Znaczy to, że sprzedali państwu 
po około 300 kg żywca z każ­
dego hektara. Zamiast zaplano 
wanych 17 000 ton na koniec 
bieżącej pięciolatki, dostarczy­
li już w roku ubiegłym 28 000 
ton. W roku bieżącym uchowa 
się w zastępczych stanowi­
skach 50 000 tysięcy sztuk trzo 
dy chlewnej a także 25 000 
sztuk bydła. To będzie czyn 
spółdzielców na 30-lecie Pol­
ski Ludowej.

Stabilność dochodów w spół­
dzielniach, duże zasoby pienięż 
ne, umożliwiają wprowadzenie 
innego systemu rozliczeń za 
pracę. Dniówka obrachunkowa 
się przeżyła — stwierdzają dzia 
łącze. W 28 spółdzielniach za­
stosowano w ubiegłym roku 
comiesięczne opłaty za pracę, 
w tym roku stosować będzie 
ten system 75 spółdzielni. Wpro 
wadza się zasadę premiowania 
za lepszą pracę, spółdzielcy 
otrzymywać będą trzynastą 
pensję. Płatne urlopy i emery­
tury, na które świadczy się z 
dochodów spółdzielczych, to do 
datkowe elementy, przemawia 
jące za wyższością kolektyw­
nego sposobu gospodarowania.

Są to zdobycze socjalne, któ­
re zafundowali sobie sami spół 
dzielcy.

MARIA POLCYNOWA

INNE

Jan Styczyński — „Wisła” — opo 
wieść o rzece”. Wstęp: Wiesław 
Górnicki. Wyd. Interpress, 308 ilu­
stracji, zł 190.

„Obrazy świata białych”. Wstę­
pem 1 posłowiem opatrzył Andrzej 
Zajączkowski. Bibliotek- Myśli 
Współczesnej, PiW, str. 293, zł 25.

Anna Przemyska — „Zagrajmy w 
zielone”. Ilustr. Józef Wilkoń. Dla 
dzieci. Wyd. Literackie, str. 83, zł 
42.

Popularyzatorsko - nau­
kowa działalność odbywa 
się również w ramach Stu 
dium Wiedzy o Niemczech, 
które ma w swym progra­
mie spotkania dyskusyjne, 
systematyczne kursy szko­
leniowe, sesje popularno­
naukowe, a także prelekcje 
dla przybywających do Pol 
ski studentów, pedagogów 
i naukowców z NRF.

Wyniki prowadzonych 
przez Instytut Zachodni 
prac, liczne artykuły nau­
kowe, książki służą współ­
czesnej gospodarce i kultu­
rze, przyczyniając się do 
zwiększenia roli nauki w 
kształtowaniu socjalistycz­
nej świadomości społeczeń­
stwa.

Dzisiaj w Sali Czerwonej 
Pałacu Działyńskich w 
Poznaniu odbędzie się do­
roczne walne zebranie In­
stytutu Zachodniego, na 
którym podsumowana zo­
stanie działalność tej pla­
cówki w roku ubiegłym 
oraz zatwierdzone będą 
m. in. plany naukowe i wy 
dawnicze poznańskiego 
ośrodka, (kos)



Reksio zaczyna się podobać

Łzy i śmiech dziecka
najwyższym uznaniem
Ta sympatyczna historyj 

ka o psiaku Reksiu — 
(reż. L. Marszałek) przy 

jacielu dzieci, umiejącym po­
rozumieć się ze wszystkimi 
zwierzętami zrobiła ogromną 
karierę. „Złoty Słowik1’ przy­
znany „Reksiowi poliglocie” 
na Międzynarodowym Festi­
walu Filmów dla Dzieci w Te 
heranie skłonił twórcę do re­
alizacji dalszych przygód svm 
patycznego ulubieńca dzieci 
na całym świecie. Powstały 
więc kolejne filmy o przygo­
dach Reksia, który orzeista- 
czał się w marzyciela, wycho­
wawcę, obrońcę, dobroczyńcę, 
domatora kosmonautę, pielęg­
niarza i rozbitka „podpowia­
dając” dzieciom wiele warto­
ści poznawczych i wychowaw 
czych.

Serial z przygodami psiaka 
Reksia należy do bardziej łu­
bianych filmów dziecięcych; 
przypadł on do gustu zarów­
no małym jak i dorosłym wi­
dzom, Nie tylko w kraju 
Przygodami Reksia bawią się 
mali Amerykanie, Rosjanie. 
Francuzi, Słowacy i Węgrzy, 
a ostatnio także Australijczy 
cy, gdzie stał się ulubieńcem 
wszystkich dzieci.

Psiak Reksio przybliżył 
świat zwierzęcy do dzieci Po­
przez jego codzienne przygo­
dy, rozgrywające się w sferze 
dziecięcej wyobraźni, wszcze­
pia się milusińskim potrzebę 
miłości do zwierząt, oczeku­
jących od człowieka serdeczno 
ści i troskliwości.

Dzieci, które lubią zwierzę 
ta — powiada Marszałek — sa 
bogate w przeżycia wewnę­
trzne...

Zapotrzebowanie na kolejne 
filmy o przygodach psa Rek 
sia sprawiło, że Lechosławowi 
Marszałkowi w sukurs przy 
szli koledzy reżyserzy z Biel­
skiego Studia Filmów Rysun 
kowych: Józef Ćwiertnia 
Edward Wątor i Marian Cho 
lerek, realizując jego konćep 
cje i wizje plastyczni. Ich 
dziełem były dalsze filmy, w 
których Reksia widzieliśmy w 
roli detektywa, aktora, mała 
rza, racjonalizatora ratowni­
ka, pogromcy i czyściocha, ty­
leż zabawnego co i moraliza 
torskiego. Ale... w dobrym, 
tzn. nienatrętnym tego słowa 
znaczeniu.

Lechosław Marszałek pasjo­
nuje się twórczością dla dzie

ci. Spośród 48 filmów zrealizo 
wanych w okresie 28-letniej 
kariery prawie 70 proc, stano 
wiły filmy dla najmłodszych 
widzów. „Piracki skarb” wg. 
Makuszyńskiego, „Romantycz­
na przygoda” w serialu „Przy 
gody Błękitnego Rycerza”-, 
„Jak Szaruś po Polsce wędro­
wał”, „O gąsce Balbince” i 
wreszcie sporo filmów z „Bol­
kiem i Lolkiem” przyniosły 
mu niemały splendor i uzna­
nie. Za twórczość dziecięcą 
otrzymał wraz z Władysła­
wem Nehrebeckim, Jerzym 
Schoenbornem i innymi zespo 
łową I nagrodę Ministra Kul­
tury i Sztuki, a później także 
Prezesa Rady Ministrów.

W dwa lata po zdobyciu 
„Złotego Słowika” Lechosław 
Marszałek zaproszony został 
przez organizatorów Między­
narodowego Festiwalu Filmo­

wego w Teheranie (1971), 
gdzie na specjalnym pokazie 
zaprezentowano 28 jego fil­
mów krótkometrażowych dla 
dzieci. Pokaz stał się wielkim 
sukcesem bielskiego reżysera, 
któremu wiele uwagi poświęci 
ła światowa krytyka filmowa. 
Na pytanie reportera, co robi, 
że dzieci tak chętnie oglądają 
jego filmy, odpowiedział:

— Staram się je zaintereso­
wać, wzruszyć i zabawić. Pra­
ca dla nich to nie tylko wiel­
ka satysfakcja, ale swoisty 
obowiązek człowieka dorosłe­
go. Łzy w oczach dziecka, a 
w chwilę później perlisty 
śmiech w jego ustach, które 
miałem szczęście oglądać na 
projekcjach mych filmów to 
dla mnie najwspanialsza for­
ma uznania i podzięki...

JÓZEF KLlS

Mewi E. Szelburg-Zarembina

Piszę wspomnienia
o ludziach zwykłego życia

Czy dożyjemy wieku 
Matuzalema?

Dokończenie ze str. 3
Europie) pod względem prze­
ciętnego trwania życia męż­
czyzn. Jeśli chodzi o kobiety, 
to — wg tegoż samego Rocz­
nika Demograficznego ONZ z 
1971 roku — wyprzedzały nas 
23 kraje, w tym 15 europej­
skich.

Rezerwv przedłużania prze­
ciętnego trwania życia w 
Polsce są jeszcze znaczne 
Tkwią w żmudnej pracy nad 
podwyższaniem poziomu kul 
tury ludności, w dalszym u 
sprawnianiu działalności służ 
by zdrowia, w realizacji ob 
szernego programu przedsie 
wzięć społecznych i socjal 
nych którv od kilku lat sta­
nowi centrum zainteresowa­
nia najwvższvch władz i ca­
łego społeczeństwa.

(o-bw)

Plonem wieloletnich do­
świadczeń pisarskich, 
publicystycznych i spo­

łecznych Ewy Szelburg-Za- 
rembiny będą jej wspomnie­
nia, nad którymi pracuje.

— Będzie to — mówi pisar­
ka — opowieść o ludziach 
zwykłych, których chcia- 
łabym uchronić od zapomnie­
nia. Chcę ją zatytułować 
„Spotkania przy drodze”, bo 
Domyślana jest jako swego 
rodzaju przechadzka po moim 
dzieciństwie, młodości, po­
czątkach pracy pisarskiej i 
społecznej. Chcę wskrzesić 
bliskie mi osoby, sprawy, rze 
”zy. Niekiedy, drobny epizod 
rozrasta się w całą historię. 
Dzieje się tak dlatego, że sy­
tuacje z pierwszych lat nasze 
go wieku skłaniają do konty­
nuacji pewnych wątków, a 
orzeszłość przeplata się ze 
współczesnością. Jakaś pio­
senka cygańska wykonana na 
estradzie przypomina wędrują 
ce obozy cygańskie, ogniska 
ołonące w lesie, pieśni słu­
chane w ich blasku. To znów 
kojarzy mi się z pięknym 
wierszem Puszkina o cyga­
nach z Besarabii. Mimo woli 
newne zdarzenia z lat wcześ­
niejszych łączą się z dniem 
dzisiejszym, dając świadec- 
Łwo przebytej drogi,.

— Krytycy szukali związku 
pani twórczości z pisarstwem 
skandynawskim: Sigrid Und- 
set, Selmą Lagerlof, a także z 
Żeromskim. Który z tych 
twórców jest pani najbliższy?

— Nie wymienił pan Prusa. 
Mieli trochę racji wskazując 
na pisarzy skandynawskich, 
nonieważ poważne miejsce w 
eh pisarstwie zajmuje żywioł 
wody i fantastyka, a więc 
'ementy, jakie często poja­

wiają się w moich książkach, 
"adze jednak, że czasami zbyt 
natarczywie szuka się tych 
wpływów.

— Twnrzy pani zarówno dla 
dorosłych, jak i dla dzieci...

— Dla mnie te dwa kierun- 
’n‘ mieszczą się w jednym nur 
"ie twórczości, która czasem

jest bliższa dziecku, czasem 
człowiekowi dorosłemu. Dzie­
cięce moje książki czytają 
dorośli, zaś młodzież — książ 
ki, które adresowałam do star 
szych. Wynika to zapewne 
stąd, że w każdym człowieku 
dorosłym jest coś z dziecka, 
a w każdym dziecku — kształ 
tujący się dojrzały człowiek,

— Należy pani do pokole­
nia, które przeżyło dwie woj­
ny, było świadkiem chwil 
pięknych, jak i tragicznych w 
życiu narodu. Jest pani inicja 
torką idei uczczenia osobną 
pamięcią bohaterstwa i mę" 
czeństwa dzieci i młodzieży 
polskiej, poległej w czasie 
wojny, co przybrało formę bu 
dowy Centrum Zdrowia Dziec 
ka. Co może pani powiedzieć 
dziś, gdy idea przeradza się 
w czyn?

— Jest to czyn całego spo- i 
łeczeństwa, realizowany obec I 
nie przez komitet wykonaw- I 
czy. Cieszy mnie, że mówią o 
tym i w świecie. Nagrodą dla 
nas wszystkich będzie uśmiech 
tych dzieci, które odzyskiwać 
będą zdrowie i radość życia 
Chodzi o to, aby nasze młode 
pokolenie było zdrowe psy­
chicznie i fizycznie, aby uczy 
ło się żyć, uczyło się brater­
stwa we wspólnym domu. Bo 
świat jest jednym domem, źy 
jemy pod wspólnym dachem i 
zanim człowiek zdobędzie Kos 
mos — musi uczynić wszystko, 
aby lepiej żyło się tutaj na 
Ziemi.

Rozmawiał:
ZDZISŁAW LASZUK

HUMOR I SATYRA >
Nocnik 

d<a księżniczki Anny 
Stacjonujący w NRF brytyjski 
eglment królewskich huzarów, 

którego księżniczka Anna jest ty- 
Udarnym dowódcą sprezentował lej 
istatnio... nocnik, Ów niecodzien­
ny dar został nie tylko przyjetw 
ile jeszcze księżniczka wyraziła 
•»n wielkie zadowolenie.

Srebrny nocnik jest bowiem wier 
ną kopią jednego z najcenniej 
’zych trę/feów regimentu — mia­
nowicie nocnika, który regiment 
'dobył na Józefie Bonaparte, królu 
Hiszpanii < najstarszym bracie ce 
nrza Napoleona I w 1813 roku.
Stara tradycja pułkowa wymaga 

by w czasie szczególnie uroczys 
tych przyjęć oficerowie popijali 
szampana z tegoż nocnika. (PAP)

„Strecking”
W Stanach Zjednoczonych 

szybko rozprzestrzeniła się 
„epidemia” nagości. Nazywane 
to jest „streakingiem”, a pole­
ga na tym, że część znudzo 
nych amerykańskich studen 
tów rozbiera się i ukazuje sic 
nago w miejscach publicznych 
Uprawiają to w różnych oko 
licznościach.

Oto siedmioro rozebranych 
studentów amerykańskich zje 
chało na nartach z jednego ze 
szczytów w Alpach szwajcar 
skich, Na Florydzie zawodnik 
ubrany tylko w kamizelkę ra­
towniczą przejechał na nartach 
wodnych przed trybunami peł 
nymi widzów, W stanie Mary 
land tancerka rewiowa doko 
nała „streakingu” na ruchli 
wym skrzyżowaniu ulic w Le 
xington. Uniwersytet Południo 
wej Karoliny, w pogoni za re 
kordem liczby uczestników 
„streakingu” wystawił 510 za­
wodników do biegu nago.

Przykłady tych dziwacznych 
wyczynów można by tu mno­
żyć. Równie dziwaczne jest 
to, że są ludzie, którzy/usiłują 
komentować te wyczyny jako 
rodzaj buntu współczesnej mło­
dzieży amerykańskiej. Tvm cel 
nie odDowiedział włoski dzień 
nik „II Messaggero”, pisząc; 
„...jeśli streaking ma być ro­
dzajem buntu, byłby to bunt 
zupełnie niegroźny: test na­
prawdę hardzo trudno dokony 
wać przewrotów i wywoływać 
rozruchy nie mając na sobie 
ubrania” (tk)

Nareszcie...
... piłkarze Lecha zaczęli strzelać gole i to przed włas­

ną publicznością. W ubiegły wtorek w naszym cotygodnio­
wym komentarzu pisaliśmy: „...nie mamy jakoś szczęścia 
w Poznaniu do bramkostrzelnych drużyn piłkarskich... 
Pod tym względem kibice innych miast mogą się czuć bar­
dziej uprzywilejowani." .Szybko okazało się, że również w 
Poznaniu można na meczu ligowym, strzelać bramki i to 
w liczbie przekraczającej najśmielsze marzenia kibiców, 
przyzwyczajonych raczej do rezultatów bezbramkowych.

Wysokie zwycięstwo Lecha nad Śląskiem, rolalo potęż­
ną dawkę optymizmu w serca sympatyków tej drużyny, 
którzy jeszcze kilka dni temu z niepokojem studiowali ta­
belę ekstraklasy, zastanawiając się czy ich pupilom nie 
grozi spadek. Sytuacja znacznie poprawiła się na lepsze, 
kolejarze awansowali na 10 pozycję w tabeli, ale najbliż­
sze tygodnie nie będą dla nich łatwe. Mają bowiem w pro­
gramie dwa wyjazdy i to do zespołów odgrywających pier­
wszoplanowe role w polskiej piłce nożnej, a mianowicie 
do Stuli Mielec i Wisły Kraków. Nikogo nie trzeba prze­
konywać o klasie najbliższych przeciwników Lecha i je­
żeli poznaniakom uda się w dwóch najbliższych pojedyn­
kach wywalczyć chociaż dwa punkty, będzie to ich spory 
sukces.

Trzeba przyznać, że ostatni tydzień był pomyślny dla 
wielkopolskiego pilkarstwa. Warta zremisowała z zawsze 
groźną na swoim terenie Arkonią, natomiast reprezenta­
cja juniorów okręgu poznańskiego wywalczyła awans lo 
finału turnieju o Puchar Michałowicza. Szczególnie cie­
szy ten ostatni sukces, gdyż od wielu już lat nasi junio­
rzy nie mogli jakoś przejść przez eliminacje tego turnie­
ju, będącego przecież przeglądem szerokiego zaplecza na­
szej piłki nożnej.

Jeżeli już jesteśmy przy piłce nożnej, to nie sposób nie 
wspomnieć o dwóch bardzo istotnych wydarzeniach z mi­
nionego tygodnia. A więc po pierwsze reprezentacja Pol­
ski juniorów zakwalifikowała, się do finału turnieju 
UEFA, będącego nieoficjalnymi mistrzostwami Europy, a 
po drugie po bardzo długiej przerwie pojawił się na boi­
sku Włodzimierz Lubański. Grał on w meczu Górnika z 
Ruchem ale na podstawie tego występu trudno ocenie 
czy Lubański jest już całkowicie zdrowy, gdyż wyraźnie 
oszczędzał siły, nie angażując się specjalnie w walce o pił­
kę. Mamy jednak nadzieję, że decyzja o wprowadzeniu 
Lubańskiego do gry, była skonsultowana z lekarzami 
i nasz znakomity piłkarz jest już zupełnie zdrowy.

MACIEJ STABROWSKI

Sensacja na hokejowych MŚ

Mecz Polska — Szwecja 
zweryfikowano 5:0 v.o
W poniedziałek wieczorem ko­

mitet organizacyjny hokejowych 
Mistrzostw Świata ogłosił następu-., 
jący komunikat: kontrola anty- 
dopingową, przeprowadzona po me 
ezu Polska — Szwecja, dała po­
zytywny rezultat w przypadku za 
wodnika szwedzkiego Ulfa Nillso- 
na. u którego wykryto efedrynę. 
W związku z tym Ńilison został 
zdyskwalifikowany do końca mi­
strzostw, a spotkanie Polska — 
Szwecja zweryfikowano jako wal 
kower 5:0 dla Polski.

Na wieść o tym wszyscy dzienni 
karze pobiegli do kabin telefonicz 
nych. aby przekazać do swych re 
dakcji tę wiadomość. Jest to sen 
sacja. Jeszcze nigdy w historii ho

Towarzyskie zawody 
w Poznaniu

Piłkarze Warty- rozegrają dzisiaj 
towarzyskie spotkanie z I ligo­
wym zespołem NRD Vorwaerts 
Frankfurt. Początek zawodów ńa 
Stadionie im. 22 Lipca o godz. 16.

*
Również dzisiaj koszykarze Le­

cha spotkają się o godz. 19 w sali 
przy ul. Chwiałkowskiego z bel­
gijskim zespołem ACG Gilly, W 
Zespole gości wystąpi dwóch ame 
rykańskich koszykarzy o wzroście 
oonad 2,5 m. (t)

kejowych Mistrzostw Świata dys­
kwalifikacja zawodnika, wskutek 
używania środków dopingujących 
nie miała miejsca.

V
W pierwszym z dwóch ponie­

działkowych spotkań grupy „A” 
mistrzostw świata w hokeju na łó 
dzie, Czechosłowacy wygrali z re 
prezentąntami NRD 8:0 (3:0, 1:0, 
4:0).

W drugim spotkaniu polscy ho­
keiści przegrali W Helsinkach z 
mistrzami świata — zespołem 
ZSRR 3:8 (0:2, 0:4, 3:2). Bramki 
dla Polaków zdobyli: W. Tokarz, 
Słowakiewicz 1 Jaskierski; dla 
zwycięzców: Pietrow, Lutcż.enko 
B. Miehajłow, Rewniew, Jaku- 
szew. Malcew, Szadrin 1 Lutczen 
ko, (ot) ।

Newe władze
Automobilklubu
Wielkopolskiego

W minioną niedzielę, w sali Do­
mu Technika w Poznaniu odbyło 
się Walne Zgromadzenie Sprawoz­
dawczo-Wyborcze Automobilklubu 
Wielkopolskiego. W wyniku dysku­
sji i wyborów, prezesem na nową 
kadencję Zarządu został inż. An­
drzej Bobiński. Natomiast tytuł 
honorowego prezesa nadano inż. 
Lucjanowi Szczepankowskiemu, do 
tychczasowemu długoletniemu dzia 
łączowi AW. Ponadto do władz zo­
stali wybrani: Kazimierz Krotoski 
— wiceprezes d.s. sportu, Jerzy 
Wanic — wiceprezes d.s. turystyki, 
Zenon Kadiński — wiceprezes d.s. 
szkolenia, oraz Hanna Rafińska — 
sekretarz i Jerzy Dembowski — 
skarbnik.

W czasie zebrania pucharami i dy 
plomami nagrodzono najaktywniej 
szych działaczy AW, w tym także 
zawodników za osiągnięcia uzy­
skane w konkurencjach sporto­
wych. Były też puchary za sukce­
sy w zakresie turystyki.

Zebrani, wybrali 10 delegatów na 
Zjazd Krajowej Rady Automobil­
klubu Polski oraz 50 Osób, sneśr + 
których nowy Zarząd wydeleguje 
przedstawicieli do PZMot. (c)

Spotkanie
z A. Smorawińskim

W Interklubie — lokalu pracow 
ników MTP i dziennikarzy (Cen­
trum Targowe) — odbędzie się 
dzisiaj spotkanie ze znakomitym 
atitorhobilistą Adamem Smorawiń­
skim.

Początek spotkania o godz. 17.30. 
Wstęp dla posiadaczy kart klubo­
wych. (t)

W naszym 
obiektywie

Dwie ciekawe imprezy spor­
towe, odbyły się w niedzielę w 
Poznaniu. W kolarskich mistrzo­
stwach KKS Lech, startowego kil­
kudziesięciu zawodników (na zdję 
du dolnym - wyścig juniorów), 
zaś na mistrzostwach UAM w ju­
do (zdjęcie górne) obserwowaliś­
my interesujące pojedynki z u- 

działem kobiet i mężczyzn.
Fot. (2) — H. Kamza

TABELE • TABELE • TABELE • TABELE
PIŁKA NOŻNA

I LIGA
Zagłębie Walb. — Gwardia 
Stal Mielec — Szombierki 
Lech — Śląsk
Zagłębie Sosn. — Wisła 
Ruch — Górnik 
Odra — ŁKS 
Legia — Pogoń
Polonia — ROW Rybnik

1. Ruch 20 31
2. Wisła 21 27
3. Górnik 21 26
4. Legia 21 25
5 Stal Mielec 21 25
6 ŁKS 21 23
7 Śląsk 21 22
8 Polonia 21 21
9 Gwardia 21 20

10 Lech 21 19
11. ROW Rybnik 21 19
12. Szombierki 21 17
13 Pogoń 21 17
14 Odra 21 15
15. Zagłębie Włb. 21 14
16. Zagłębie Sosn. 20 13

II LIGA 
GRUPA PÓŁNOCNA

Avia — Widzew 
Włókniarz — Stomil 
Arkonia — Warta I 
Hutnik — Gwardia 
Bałtyk — Stoczniowiec 
Lublinianka — Motor 
Lechia — Arka 
Ursus — Zawisza

Gwardia W-wa

1 Motor 19 27 24—8 1. Śląsk Wr. 22 35 394—323
2. Arka 19 26 18—12 2 Anilana Łódź 22 30 444—374

0:0 3. Widzew 19 25 25—12 3 Spójnia Gd. 22 29 385—338
3:1 4 Lechia 19 24 17—8 4 Grunwald P-ń. 22 26 434—389
4:0 5 Gwardia 19 20 15—15 5. Wybrzeże Gd. 22 25 353—349
1:1 6. Stoczniowiec 19 19 14—11 6. Pogoń Zabrze 22 24 395—349
3:0 7. Hutnik 19 19 23—25 7. Stal Mielec 22 24 396—384
0:0 8. Ursus k. W-wy 19 18 17—17 8. Wawel Kraków 22 13 366—464
3:0 9 Arkonia 19 18 15—19 9. Sparta Katowice 22 9 382—487
2:1 10 Bałtyk 19 17 16—18 10 AZS W-wa 22 5 347-439

42—12 11 Avia 19 16 16—17
27—16 12 Stomil 19 16 11—18 BOKS
31—19 13 Warta 19 16 9—19 I LIGA27—16 14 Lublinianka 19 15 12—1526—15 15 Zawisza 19 14 13—20 GRUPA I
17—17 
18—19 15 Włókniarz 19 14 11—22 Zagłębie Konin — Stal St. W. 14:8
18—23 PIŁKA RĘCZNA GKS Tychy — Gwardia Wr. 12:8

Aria Swid. 18:421—22 
19—21
15—20
19—24
17—31
15—29

9—23
13—27

1:2
2:0
0:0
1:0
0:1
0:1
0:1
1:0

KLASA OKRĘGOWA 
Włókniirz _ Obra Kościan 
Lecą U,— MZKS Rawicz 
Prosną L Noteć 
Przemysław — Błękitni 
Kania (fiostyń - Grbnwald 
Polonia Leszno Olimpia 
Tur Turek — Sparta 
Stella — Ostrovia 
Warta II — Calisia 
Polpnia P-ń. — Zagłębie

I LIGA MĘŻCZYZN 
Wybrzeże — Śląsk 1 14:17 
Pogoń Z. - Grunwald 17:14 
Wawel K. — Anilana 21:31

1:0

2:2
3:0

2:2
0:1
0:5
3:0
9:1

15:19
19:20
17:21

Sparta Kat. — SKS Warszawianka 
19:18 i 23:22 

Stal Miel. — Spójnia 20:17 i 14:18

2

4
5.
6

Gwardia W-wa 
Zagłębie Konin 
GKS Tychy 
Gwardia Wroc. 
Stal st. Wola 
Avia Świdnik

GRUPA II

3
3
3

3
3

4
4
2
2

37—27
33—33
30—34
37—29
30—36
29—37

GKS Wybrzeże — Olimpia 11:11
Turów Zgorzelec — Carbo Gl. 17:5
BBTS Bielsko - Legia

2

4
5.
6.

BBTS Bielsko 
Legia W-wa 
Wybrzeże Gdańsk 
Olimpia P-ń. 
Turów Zgorzelec 
Carbo Gliwice

W-wa 12:10

3
3
3
3
3

3

2
2

36—30
35-31
36—30
34—32
34—32
23—43
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Komunikaty

na 
do 
na 
do

P. P. TOTALIZATOR SPORTOWY
Pracownicy poszukiwani

ZAWIADAMIA

o skróconym okresie 
przyjmowania kuponów

Kupony Totka Piłkarskiego i Toto - Lotka
PRZYJMOWANE BĘDĄ W KOLEKTURACH:

terenie województwa — 
czwartku, 11 kwietnia 1974 roku; 
terenie miasta Poznania — 
piątku, 12 kwietnia 1974 roku.

Kupony Małego Lotka na zakłady w dniu 17 kwietnia br.
'rzyjmowane będą również tylko w wyż. podanych terminach.

KOLEKTURY W URZĘDACH POCZTOWYCH 
czynne będą tylko do środy, dnia 10 kwietnia br.

2609-K1

Praca O Nauka

PKP- Oddział Drogowy — informuje, że 
dniach:

w

9. IV 1974 r. w godz.
— 10.
— 11.

IV
IV

1974 r. w godz.
1974 r. w godz.

od 
od 
od

7
7
7

do 
do 
do

17,
15,
15,

nastąpi zaniknięcie dla ruchu kołowego prze-
jazdu kolejowego przy ul. Czechosłowackiej.

Zamknięcie przejazdu związane jest z re­
montem torów kolejowych, wymianą niektó­
rych płyt betonowych oraz naprawą nawierz­
chni.

Podczas zamknięcia ruch kołowy skierowany 
zostanie przez przejazd kolejowy przy ulicy 
Opolskiej, o czym poinformują kierowców od-
powiednie znaki drogowe. 2669-K1

Pani szyjąca biegle na 
maszynie potrzebna. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 26265gpr.
Pomoc domowa na 8 go­
dzin dziennie potrzebna. 
Ul. Wieżowa 59, telefon 
541-44. 26324g
Restauracja „Turystycz­
na” zatrudni kucharza 1 
pomoc kuchenną. 25953g
Blacharza, dekarza, pom. 
dekarza przyjmę. Zgłoszę 
nia: ul Wieżowa 23. po 
godz. 16. 25881 g
Oborowego z rodziną oraz 
samotnego do pracy w 
gospodarstwie rolnym za 
trudnię. Mieszkanie za­
pewnione. Jakubowska — 
64-142 Wilkowice, powiat
Leszno. 24867g

Dnia 4 kwietnia 1974 roku zmarła nagle 
nasza kochana siostra i ciocia, śp.

JANINA PRZYBYŁ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. 

o godzinie 13 na Junikowie.
W smutku pogrążona

rodzina
26495?

—BCBa ■MB—IMII HIFłłMW&girAt j

Dnia 6 kwietnia 1974 r. zmarła, prze­
żywszy lat 90, nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia

JÓZEFA OLEJNICZAK 
z domu Wesołowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Kostrzy­
nie Wlkp.

Pogrążona w smutku 
r o d r ! n a

wa
26^76*

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 6 kwietnia 1974 r. zakończył swoje 
oracowite życie po dłueich i ciężkich cier-
oieniach, opatrzony Sakramentami św..
najdroższy i troskliwy mąż, ojciec, naj­
lepszy brat, szwagier, wujek, kuzyn, bra­
tanek i siostrzeniec, przeżywszy lat 49

msrr in* architekt

JERZY WCIÓRKO
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­

dzinie 13.30 na cmentarzu górczyńskim.

W bólu pogrążona

rodzina
26536?

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że
dnia 7 
chana, 
matka

kwietnia 1974 r. zmarła nasza uko- 
nieodżałowana i troskliwa żona, 

i teściowa

MARIA OLEJNIKOWA 
z domu Kurpisz

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 
kwietnia br o godz. 10.25 na cmentarzu 
junikowskim.

W smutku pogrążeni 
mąż, córka i zięć

Uprasza się o nie: kładanie kondolencji.
Poznań, ul Chociszewskiego 52, 
Warsiewa 26514g

Dnia 5 kwietnia 1974 r. po długiej i cięż­
kiej chorobie zmarł

JÓ7FF ZYNEL 
były długoletni dyrektor Zakładu Trans­
portu Przemysłu Mięsnego w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 kwietni? 
1974 r. na cmentarzu komunalnym na Ju 
nikowie, o godzinie 13 40.

Wyrazy współczucia Żonie i Rodzinie 
Zmarłego składaja

współpracownicy — Dyrekcja 
Rada Zakładowa

Zakładu Transportu
Przemysłu Mięsnego w Poznaniu

2671-K1

Wojewódzki Zakład Transportu Mleczarskiego 
Oddział I w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 382 
— zatrudni:

— konwojentów i ładowaczy,
— kierowców z I, II i III kat. prawa jazdy.
Kierowcy z III kat. prawa jazdy i rocznym 

stażem pracy mogą zostać przeszkoleni na 
II kat. na koszt Zakładu.

Pracownicy po uregulowanej służbie wojsko­
wej będą mieli możność zdobycia zawodu kie­
rowcy na koszt Zakładu.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
DzidBKadr WŻTM Oddział I w Poznaniu, ulica 
Dzierżyńskiego 382, tel. 217-25. 2635-K1

ZAWIADOMIENIE
Zarządzeniem nr l/Osg/74 Ministra Przemysłu Maszynowego 

z dnia 17 stycznia 1974 roku
UTWORZONE ZOSTAŁO PRZEDSIĘBIORSTWO pod nazwą: 

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
„P 0 L M 0 Ż B Y T“ W POZNANIU 

z siedzibą Dyrekcji w Poznaniu - Antoniaku, 
przy ul. Gorysława 9, tel. 734-81, telex 0415444 
konto bankowe, NBP IV O/M P-ń 1221-6-4094

Spawacza - ślusarza przyj Sprzedam żelazny kocioł 
mę zaraz. Warsztat, Obo- c. o. wodny, nowy, po- 
zowa 4. 26287g wierzchnia ogrzewcza 1,1.

które powstało przez połączenie 
przedsiębiorstw państwowych:

— Przedsiębiorstwa Państwowego

niżej wymienionych

.Motozbyt” w Po-
Stolarz potrzebny zaraz 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24851g

Tel. 752-61, godz. 8—14.
_____ 25563g

Szafy drewniane do szat 
ni sprzedam, ul. Antonie

Opiekunkę do 2 dzieci na 
warunkach członka rodzi 
ńy przyjmę zaraz. Po 
znań-Winogrady, Os. Przy
jaźni 1 m. 86. 24793g

I Ucznia i czeladnika pie- 
। karskiego przyjmę zaraz. 
; Piekarnia, Poznań, ul. Rze
czańska 18. 24753g
Przyjmę mechanika samo 
chodowego z praktyką
Trójcy 17, tel. 322-50.

24766g
Ucznia do zawodu instala 
tora wod.-kan., gaz., c. o. 
oraz instalatora przyjmę. 
Poznań, Prądzyńskiego 10,
tel. 313-47. 24881g
Przyjmę malarzy 1 ucz­
niów. Mickiewicza 17 w 
podwórzu, godz. 8—9 i 
15—16. 24877g

Kupno Sprzedaż

16.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 7 kwietnia 1974 roku zakończyła 
swoje pracowite życie i odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., 
w wieku 79 lat, nasza ukochana, troskli­
wa żona, matka, teściowa, babcia, pra­
babcia i siostra, śp.

JÓZEFA KURKOWIAK 
z domu Zajączkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, ul. Kopernika 5 m. 12.

go 15. 24558g
Sprzedam Panonię z przy 
czepą. Długa 10 m. 17.

Pralkę SHL, solidne krze 
sła. witrynę, serwantkę, 
bufet dębowy, walizę sza
fową, wanienkę 
wą — sprzedam.
5 m 16. po godz.

cynko- 
Jerzegc 
15.

24575g

Sprzedam akordeon 120 
bas Weltmeister (koncer
towy) Kosińskiego 9 m.
12 po godz. 17. 24586g
Sprzedam motocykl SHL 
175 po przebiegu 8 tys. 
km. Poznań, ul. Bartni- 
cza 10 (Główna)

•znaniu; W
Technicznej Obsługi Samochodów Okręgu Poznań- 
skiego z siedzibą w Poznaniu;
Oddziału Przedsiębiorstwa Techniczno-Handlowego 
„Połmc - Behamot” w Poznaniu.

2357-K1

O Samochody O Lokale Zguby @ Różne

Auto Service, Kraszew­
skiego 30, wykonuje gwa 
rantowane antykorozyjne 
zabezpieczenia samocho­
dów w kwietniu i maju, 
bezpłatnie uzupełniamy 
ubvtki antykorozyjne.

25786g

P-70 sprzedam. Bałtycka
86, działka 107. 246O8g

Pracujący i uczący się 
poszukuje pokoju samo­
dzielnego, dzielnica Wil­
da. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 26531g.

® Nieruchomości
Sprzedam dom piętrowy, 
prawie wykończony, o- 

j gród 1.652 m!. Września, 
Stasiewskiego 1. 237C4g

* ^HBBBBBBBaiBSBlBBSBBBBBBSiBn^HBBEBBBBSHSaBBSBBSBS

Sprzedam garaż przenoś- 
j ny, blaszany, ocieplony, 
i z podłogą. Chudoby 4a 
l m. 11. tel. 564-39. od godz.

2653Cg

Wiosenna

UWAGA P. I. KLIENCI!
W sklepach WPTO 
na terenie m. Poznania
Sprzedaż Premiowana

od 8. IV. — 20. V. br.

NAGRODY WARTOŚCI 30.000,-- zł.
Nagrody wystawione są w oknie sklepu odzieżowego WETO
przy ul. Kantaka 1, rozlosowane zostaną 22

Udanych zakupów i wygrania 
życzy WPTO

0

u
&
B

SI

26576g

Dnia 6 kwietnia 1974 roku zmarł nasz 
najdroższy i ukochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek

LEON HOLLINGER
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­

ski, Krzyżem Powstańczym i innymi.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o go­
dzinie 14.15 na Junikowie.

26482:

W dniu 6 kwietnia 1974 r. zmarła

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Dyrekcja Szkoły, Rada Pedagogiczna 
pracownicy i młodzież szkolna

2685-K1

tDnia 7 kwietnia 1974 r. zmarł, prze­
żywszy lat 80, ukochany mąż, szwa- 

I gier, ojciec, teść, stryj i dziadek, śp.

LEON SKIERSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Głównej -- 
Miłostowo,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
rodzina

maja br.
premii

2559-K1

13

s w
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tDnia 6 kwietnia 1974 r. zmarła nasza 
kochana matka, teściowa i babcia, 

przeżywszy lat 67

WŁADYSŁAWA PŁOTEK 
z domu Karolczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
syn, synowa 1 wnuczka

4» Dnia 6 kwietnia 1974 r. zmarł po krót- 
’ kich i ciężkich cierpieniach, przeżyw­

szy lat 63, opatrzony Sakramentami św., 
najdroższy mąż, śp.

EDWARD RYBARCZYK 
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb 
dżinie 12 
(Główna).

odbędzie się dnia 10 bm. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

26557g

Teczkę brązową z doku­
mentami pozostawiono w 
tramwaju do Junikowa, 
dnia 29. III. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26420g.

Włoch pozostawił w ta­
ksówce (biała Warszawa) 
szary neseser w dniu 
6. 4. około godz. 22.30 przy 
ul. Słowackiego 29. Uczci 
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wysokirfi wyna­
grodzeniem, na ul. Sło­
wackiego 29 m. 10. 26481g

Dnia 7. 4. o godz. 12.30 
(Stary Rynek) zgubiono 
portmonetkę z powierzo­
nymi pieniędzmi. Zwrot 
za wynagrodzeniem: Po­
znań, ul. Nad Wierzba- 
kiem 10 m. 2. 26510g

Owczarek podpalany za­
ginął sabotę na Juniko­
wie. Znalazcę wynagro­
dzę. Tel. po godz. 16 nr 
67-38-95, ulica Rzepińska 
19/21. 28579g

Orwochrom, barwne fil­
my pozytywowe, wywołu 
ję w terminie 5 dni, wy­
konuję przeźrocza czar­
no-białe, barwne do ce­
lów naukowych oraz pra­
ce amatorskie czarno-bia 
łe z barwnych przeźro­
czy. Jan Kołecki, zakład 
fotograficzny, Ratajczaka 
36 (narożnik Czerwonej 
Armii). 25457g

tDnia 6 kwietnia 1974 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza uko­

chana matka, teściowa i ciocia, śp.

BARBARA SKIERSKA 
z domu Brelińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
syn, synowa i rodzina

^64.66^ Prosimy o nieskładanie kondolencji.

tDnia 6 kwietnia 1974 r. zasnęła w Bo­
gu, w dwudziestej wiośnie życia, po 

długiej i ciężkiej chorobie, nasza najdroż­
sza, jedyna córka i siostra, śp.

Poznań, ul. Matejki 44 m. 5. 26472g

Żegnamy z żalem serdecznego współpra­
cownika i prawego człowieka.

BARBARA SKIERSKA 
emerytowana sekretarka Szkoły Podsta­

wowej nr 33 im. Zdobywców Cytadeli 
Poznańskiej w Poznaniu.

TERESA PIERNIKOWSKA

Poznań, Wawrzyńca 23 m. 10.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
9 bm. o godz. 14.50 na cmentarzu junikow- 
skim.

W smutku pogrążona 
rodzina

26582g

s. + P- 
ROMAN GIEŁDA 

ukochany mąż, brat, zięć, stryjek, wujek
i szwagier zakończył po 
swoje pracowite i pełne 
w dniu 6 kwietnia 1974 
lat 73.

Pogrzeb odbędzie się

dłuższej chorobie 
poświęcenia życie 
roku, przeżywszy

w środę, 10 bm.
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. pogrzebowa odbędzie sie togo 
samego dnia w kościele Naiśw. Serca Pana 
Jezusa na Jeżycach, o godz. 18.

W smutku pogrążone 
żona i rodzina

Poznań, Szamarzewskiego 30 m. 9.
26467?Poznań, Dąbrowskiego 45 m. 12. 26551g

7. płebokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 7 kwietnia 1974 roku zmarł, opa­

trzony Sakramentami św.

MIECZYSŁAW RATAJCZAK 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski oraz Wielkopolskim 

Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb ^bedzie sm w środę, 10 bm 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim

Rodzina

Poznań, Nibnera 33 a m. 5. 26189g

tDnia 7 kwietnia 1974 r. zmarł po krót- 
kiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sa- • 

kramentami św., mój najdroższy i uko- i 
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, prze- t 
żywszy lat 68

PIOTR ŁUKASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 

bm. o godz. 11.55 na Junikowie,
o czym zawiadamia w smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Łukaszewicza 25. 26561g

tDnia 7 kwietnia 1974 roku zmarł mój 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

LUDWIK SZEKIEŁDA 
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go- 
dz'nie 11.10 na cmentarzu górczyńskim,

o czym w głębokim smutku zawiadamia

rodzina

Poznań, Kolejowa 9 m. 12. 26600g
B

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 6 kwietnia 1974 r. zakończyła 

swój żywot po długich i ciężkich cierpie­
niach, znoszonych z anielską cierpliwoś- 
•ią, opatrzona Sakramentami św., prze­
bywszy lat 72, nasza najdroższa, najuko­
chańsza matka, teściowa, babcia i siostra,

WŁADYSŁAWA WOŻNIAK 
z domu Poznańska

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Głównej — 
Miłostowo.

W smutku pogrążone 
córki z mężami i dziećmi

Poznań, Gnieźnieńska 5 m 10. 26173g



Kwiecień
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Makarego

Słońce: 4.57—18.28
Konieczna systematyczność

K TEAT^V j

OPERA — g. 17 „Kopciuszek”.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Popiół i dia­

ment”.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA — nieczynny.

K’ KIM

KDF MUZA — g. 13 „Pojedynek 
rewolwerowców” (USA 16 1.), g. 15, 
17.30 „Zielona ściana” (peruw. 16 
1.), g. 20 OkF „Kamera” (seans 
zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 15. 17.30, 
20 „Prywatne życie Sherlocka Hol­
mesa” (ang. 14 1.).

APOLLO - g. 10, 12.30, 15. 17.30 
20 „Nagrody i odznaczenia” (poi. 
.18 1.).

BAŁTYK — g. 9.45, 13, 16.15, 19.30 
„Ojciec chrzestny” (USA 18 1.).

GONG — g. 10. 18. 20 „Eroika” 
(poi. 16 1.), 12, 14, 16 .„Bułeczka” 
(poi. 6 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Inwazja 
potworów” (jap. 11 1.), g. 19.30 „Ko 
mandosi” (wł. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30. 18, 
20 „Nóż w wódzie” (poi. 16 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Anna 
Karenina” (radź. 16 1.).

MALTA — g. 16. 18. 20 „Simon 
Bolivar” (hiszp. 14 l.>.

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30. 
19.30 „I pozdrawiam jaskółki” 
(czes. 14 I.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16, 19 „Winnetou 

1 Apanaczi” (jug. 11 1.).
PANCERNI AK — g. 17.30, 20

„Love story” (USA 16 1.).
PRZYJAŹŃ — nieczynne.
HIALTO — g. 10. 12.30. 15, 17.30. 

20 „Był sobie glina” (fr.-wł. 14 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 

17. 19.30 „Sindbad” (poi. 7 1.).
SCALA — g. 15.45, 18, 20.15 „El 

Dorado” (USA 14 1.).
TĘCZA — g. 17. 19.30 „Ostatni 

wojownik” (USA IG 1.).
WARTA — g. 10. 12. 14, 16 „Przy­

gody Robinsona Kruzoe” (radź, 7 
1.), g. 18 DKF „Dyskurs” (,.Nie nr 
gwiazd w dżungli”), g. 20 „Miłośf 
straceńców” (jap. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) i 
WRZOS (Mosina) — nieczynne.

WILDA — g. 10, 12. 14, 16.15
..Zbrodni? jest zbrodnią” (fr. 16 1.). 
g. 18.30 „Ojciec chrzestny” (USA 
18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Nie­
wygodny kochanek” (wł. 16 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Fabryka domów na Winiarach” 
i „Osiedle Przyjaźni na Winogra­
dach”.

K ovzurv X
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7: laryngologia 
— ul. Lutycka; psychiatria — ul. 
Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel. 
88-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu, tel 989

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 — 
g. 9 — 21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 988
Apteki tylko dyżur nocny: 

Dzierżyńskiego 349. Dąbrowskiego 
140/142, Głogowska 107/109. Główna 
53. Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24. Słowiańska, starołę- 
cka 18. Czynna całą dobę: Marcin­
kowskiego 11.

L 1
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 

kierowco; 7.40 Takty i minuty; 8.05 
U przyjaciół; 8.10 Mel. siedmiu sto 
lic; 8.35 Olsztyński konc. rozrywk.; 
9.05 Muzyka; 9.30 Radio Praga pre­
zentuje...; 9.45 Tańce z różnych 
epok; 10.08 Muz. w twoim domu: 
18.30 „Sława i chwała” ode. 55 pow.; 
10.40 Przeboje w wersii instrum.; 
11 Non stop Dolskich melodii — 
Gra zesnól I.. Bogdanowicza śpie­
wa U. Sipińska z zesp. P. Figla; 
11.18 Nie tylko w święcie; 11.30 
Konc. przed hejnałem: 12.25 „Oklo 
homa” — fragm. musicalu; 13 Gra 
Zespół Akordeonistów T. Wesołow 
skiego; 13.30 Duety wokalne kon­
tra duetv instrumentalne: 14 Tech 
nika i biosfera: 14.05 „Znane i nie­
znane instrumenty ludowe” — ko­
to, b.aghlamas i dudy; 14.30 Sport 
to zdrowie: 14.35 Mel. dla żołnie­
rzy; 15.05 l isty z Polski: 15.10 „Mu 
zyczny omnibus”: 15 35 „Włoskie 
zeSpp-y młodzieżowe”; 16.10 Ang 
zesp. młodzieżowe: 10 30 Aktualno­
ści kulturalne; 16.35 Mel. z Kraju 
Rad; 17 Radiokurier: 17.20 Rytmo- 
stop; 17.40 Leksykon polskiej pio­
senki — K. Gaertner; 18 Muz. i 
Aktualn.; 18.25 Radiowa kronika 
muzyczna; 19.15 „New Orleans Re- 
vival — w Europie”; 19.45 Klient 
nasz partner; 20 NURT (pedagogi­
ka) „Rola i zadania wychowania 
przedszkolnego w systemie eduka­
cji narodowej” — autor: doc. dr 
M. Kwiatkowska; 20.20 Tnterser- 
wis; 21 Sztuka żywienia — aud. 
z udz. prof. dr St. Bergera; 21.15 
Od „Olimpii” do „Las Vegas”: 22.15 
Śpiewa Shirley Bassey; 22.30 Stu­
dio nowości; 23.0,5 Korespondencja 
z zagranicy: 23.10 „Jam Session”: 
0.05 Kalendarz Kultury Polskiej: 
0.10 Program nocny z Katowic.

WIADOMO* CI: 5. 6. 7, R. 9. 10.
12 05, 15. IG. 19. 22. 23. 24. 1. 2. 2 55

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu — gawęda; 8.35 Kaucre do 
mieszkania i co dal/i?; 8.55 Muz. 
spod strzechy — nieśni nast°rskie: 
9 Dla kl. V (histeria) ..Dzień w 
średniowiecznym Krakowie” mon­
taż historyczno-literacki nrof. dr 
H. Samsonowicz*; 9.30 Śpiewała 
Wrocławskie Fkowronki Radiowe:

W ubiegłym tygodniu otrzymaliśmy znowu szereg listów 
od czytelników, dotyczących nieporządków w mieście. Miesz­
kańcy zwracają uwagę na rozmaite niedociągnięcia, które — 
ich zdaniem — powinny być jak najprędzej usunięte.
To prawda, że w tym roku 

przystąpiono znacznie wcześ­
niej. niż to bywało w latach 
poprzednich, do wiosennych ge 
neralnych porządków. Mimo to 
nie zdążono do tej pory zad­
bać o wszystkie, wymagające 
uporządkowania tereny, czy o- 
bickty. Dlatego nadal gdzie­
niegdzie panuje jeszcze bała­
gan, co na tle miejsc, lśnią­
cych już czystością, szczególnie 
razi mieszkańców. Tym bar­
dziej więc warto zaintereso­
wać władze dzielnic aby i te, 
wskazane przez czytelników 
zaniedbania, doczekały się ry­
chlej likwidacji.

Na temat brudnych klatek scho­
dowych napisał do nas mieszka­
niec domu przy ul. Krzyżowej 18. 
Twierdzi on, że w tym budynku 
klatka nie jest malowana od 23 lat 
Pcdobno co roku obiecuje się lo­
katorom remont, ale — jak dotych 
czas — do niego nie doszło. Takie 
same żale zgłaszają lokatorzy do- 
mu przy ul. Chwaliszewo 64 i ul. 
Mickiewicza 30. W tym ostatnim 
przypadku chodzi m. in. o niesy­
stematyczne sprzątanie klatki scho 
dowej, brudy na podwórzu, znisz­
czony parkan (od strony posesji 
pod numerem 32) oraz złą wenty­
lację w kotłowni, co sprawia, źe 
wyziewy z niej przedostają się do 
mieszkań.

Wielu czytelników zwróciło

ną) oraz przy ul. Promienistej 
(narożnik ul- Tęczowej). Na 
tym ostatnim terenie — zda­
niem mieszkańców — można 
by urządzić skwer.

I jeszcze dalsze sygnały naszych 
czytelników. Na podwórzu domu 
przy Ul. Łąkowej 21 kubły do 
śmieci nie mają przykryw. Szereg 
tablic z nazwami ulic i numeracją 
domów pokrywa warstwa kurzu. 
Przydałoby się więc aby i te ta­
blice były sawsze czytelne. Przy 
pętli tramwajowej, wiodącej przez 
Winogrady do ul. Szelągowskiej i 
ul Słowiańskiej, znajduje się plac, 
na którym odbywa się objazd wa 
gonów tramwajowych. Na placu 
tym rosną różne dzikie krzewy, 
chwasty, m. in. bardzo wysokie 
pokrzywy.

Ostatnio otrzymaliśmy rów­
nież wyjaśnienie Państwowego 
Dzielnicowego Inspektoratu Sa 
nitarnego na Starym Mieście 
w sygnalizowanej przez nas na 
łamach sprawie zaniedbane­
go tarasu i schodów, prowa- 
ćzących z restauracji „Arka­
dia” na plac Wolności. Z pis­
ma wynika, że w obecnym o- 
kresie, kiedy kawiarnia na ta­
rasie jest nieczynna, za porzą 
dek na nim odpowiada Dziel­
nicowy Rejon Dróg i Zieleni 
na Starym Mieście. Chcemy 
wierzyć, że i to miejsce będzie 
systematycznie sprzątane.

Niedawno też, w ramach czy 
nów społecznych, mieszkańcy 
Domu Weterana na Szelągu u- 
porządkowali teren między bu 
cynkiem, a Wartą, (an, wj)

Mieszkańcy — miastu 
i sobie

Fot. — K. Przychodzkl

Jak już pisaliśmy, miniona sobota przebiegała w naszym 
mieście pod znakiem czynów społecznych. Do porządkowa­
nia różnych miejsc stanęło około 16 000 osób.

Prztyczek

Radzimy
przez umyślnego 

1/ lub Międzynarodowej 
Prasy i Książki znaj­

duje się przy zbiegu ulic Ra 
tajczaka i 27 Grudnia, Dom 
Prasy przy ul. Grunwaldz­
kiej 19. Idąc spacerowym 
krokiem, odległość tę moż­
na przebyć w niewiele po­
nad pól godziny Jeszcze kró 
cej trwa droga z Urzędu 
Pocztowego Poznań 2 {przy 
Dworcu Zachodnim) do nas, 
na Grunwaldzką. Pocztówka 
natomiast, wysiana przez 
Klub MPiK via wymienio­
ny Urząd, gdzie została 0- 
stemplowana „28. 3. 74 — 
19“, dotarła do redakcji „Gło 
su“ 4. 4. w godzinach porań 
nych. Zawierała ona zapro­
szenie na imprezę, która od 
była się 31. 3.

Ponieważ redakcja wyso­
ko ceni sobie imprezy, orga­
nizowane przez Klub i rada 
by brać w nich udział, pro­
simy kierownictwo Empiku 
o wysyłanie w przyszłości 
zaproszeń z... dwutygodnio 
wym(!) wyprzedzeniem, by 
nasza nieoceniona poczta 
zdążyła z ich dostarczaniem' 
adresatowi. Można by też, 
dla zaoszczędzenia jej tru­
dów, przekazyioać zaprosze­
nia przez „umyślnego11, jak 
w dawnych czasach zwano 
gońców. Trochę to staro 
świecko, ale za to na pew­
no w pół godziny kartka do 
trze na Grunwaldzką, (z)

Takich ulic, jak Obozowa - bez 
twardej nawierzchni - jest więcej 
w mieście. Na położenie na nich 
asfaltu trzeba jeszcze poczekać, 
ale można już teraz je wyrów­
nać i wysypać choćby żużlem. 
Przydałaby się to ul. Obozowej.

Fot. — K. Przychodzić

uwagę na zaniedbane jezdnie 
m. in. przy ul. MorawsKiege. 
Jest to właściwie droga polna 
która podczas deszczów żarnie 
nia się w bajoro- Uporządko­
wania wymaga także pobocze 
Mostu Marchlewskiego do ul.

PORZĄDEK= 
GOSPODARNOŚ

Zabezpieczono przejście
/ha notatkę naszą pt. „Nie

* * bezpiecznie”, zamieszcza 
ną w numerze z 9. I. br. -odpo 
wiedziało Miejskie Przedsię­
biorstwo Komunikacyjne Po­
informowało ono, że przejście 
przez tory tramwajowe na ul. 
Reymonta, na wprost ul Wy 
spiańskiego zostanie zabezpie 
czone barierkami ochronnymi. 
Tym samym przechodnie, uda 
jący się do pobliskiego Parku 
Zwycięstwa, będą mogli spkoj 
niej korzystać z jedynego w 
tym miejscu przejścia, (za)

W sumie przepracowano 
wiele godzin przy upiększa­
niu, głównie terenów wokół 
domów, skwerów i poboczy 
ulic. Społecznie malowano 
także bramy wejściowe do­
mów, ramy okienne, parkany 
i murki, okalające zieleń.

Na Nowym Mieście organiza 
torem czynu była m. in. Spół­
dzielnia Mieszkaniowa „Osie­
dle Młodych”. Zapewniła ona 
front robót dla około 1000 
mieszkańców, którzy porządko 
wali nadwarciańską skarpę na 
Ratajach.

Na Trasie Hetmańskiej przy 
gotowywano pod zieleń odci­
nek od ul. Dzierżyńskiego do 
wiaduktu. Jeszcze w tym ty­
godniu nawieziona tu będzie 
urodzajna ziemia i zasieje się 
trawę. Również na Wildzie w 
sobotę wydano komitetom 
obwodowym 8 ton farby do 
malowania urządzeń domo­
wych. Młodzież tej dzielnicy 
przystąpiła do odświeżania 
barierek i znaków drogowych 
na ulicach.

Wiosenne, społeczne porząd

ki przyniosły miastu niebaga­
telne korzyści. Ładniej zrobi­
ło się przed domami, jak np. 
na osiedlu im. K. Świerczew­
skiego. Z wielu ulic zniknął 
bałagan; czystsze stały się 
chodniki, ład zapanował też 
wokół wielu zakładów pracy 
i szkół.

Wartość czynów, realizowa­
nych także częściowo, w nie­
dzielę, zwłaszcza przez mło­
dzież, sięgnęła sumy 900 000 zł. 
Jest to udział w realizacji ha­
sła „Porządek=gospodarność”. 
Na zdjęciu: do czynu włączyli 
się także pracownicy Admini­
stracji Domów Mieszkalnych 
nr 2 na Wildzie, porządkując 
trawniki. Zajęli się oni rów­
nież malowaniem barierek 
wokół terenów zielonych.

Makulatura 
na Centrum 

Zdrowia Dziecka

9.40 Dla przedszkoli „O dwóch ma 
łych misiach i dziwnej pisance” — 
słuch.; 10 Rep. literacki z cy­
klu: „Reporter przy tym był pt.: 
„O pokój na świecie”: 10.30 M. Ra 
vel — Trio a-moll; 11 Dla kl. VIII 
(geografia) „Czego mamy najivię-
cej' 11.25 5 minut dla zespołu
„Novi Singers”; 11.35 Rodzinny tor 
przeszkód — audycja dla nauczy­
cieli; 11.40 Skrzynka poszukiwania 
rodzin PCK; 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku; 13 Dla kl. III i IV (wych. mu 
zyczne) „W cyrkli”; 13.20 Piosenki 
do tekstów V. Hugo i P. Verlaine’a 
— śpiewa G. Bressens; 13.35 „Lite­
ratura na świecie” — ..Oko cyklo­
nu” fragm. pow. P. White’a; 13.55 
Mini przegląd folklorystyczny — 
Jugosławia; 14 Więcej, lepiej, ta-
nlej: 14.15 Tu Radio Moskwa;
14.35 J. Sulikowski gra utwory for 
tepianowe Beli Bartoka; 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców;
15.40 J. Brahms — opr. G. Fitelberg 
— Wariacie od. 9 na temat R. Schu 
manna: 16. Wypoczynek i turysty­
ka; 17.25 And. snoł.: 17.35 Polskie 
piosenki; 17.50 Radiojexpress; 17.55 
Z cyklu: „Postawy i działanie”: 
18.05 Fragmenty koncertu laurea­
tów konkursu na piosenkę radziec­
ka; 18.40 Drogi poznania: 19 Kwa- 
dra-s jazzu; 19.15 Język angielski: 
1930 Magazyn litoracko-muzvczny

: «„Antygona” i jej współcześ- 
; 20,30 Książki, które na was 
kaja; 21 Ludwik van Beethoven 
Jeonora HI — Uwertura: 21.15

■'wierzenia wieczorne Janusz
Głowacki; 21.55 Rozmowy o wycho 
waniu; 22.05 „Stołeczne aktualności 
muzyczne”: 22.30 Kalejdoskop kul­
turalny: 23 Z płytoteki W. Surzyń- 
rkiego; 23,35 Co słychać w świecie; 
*3.40 Chanson Clementa Janneąui- 
na.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30. 6.30 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

Serafitek (pełno na nim śmie­
ci) oraz wyboista ul. Podko- 
morska gdzie w czasie opadów 
tworzą się kałuże.

Elewacje zewnętrzne wielu 
domów w mieście przedstawia 
ja opłakany widok. Wpraw­
dzie w tym roku zaprojekto­
wano otynkowanie blisko 400 
budynków, jednak na ;>ewno 
w tej liczbie nie znajdą się 
wszystkie, z których płatami 
tynk odpada. Na ten właśnie 
temat napisali lokatorzy z do­
mów przy ulicach Jarochow- 
skiego 2—4 (straszą tu też bal­
kony) i Mostowej 13. Odrapa­
ne są mury również szpitala 
przy Zakładach H. Cegielski.

Czytelnicy, w trosce o upięk 
szanie miasta (jako że akcja 
„Porządek = gospodarność” do 
tyczy nie tylko czystości, lecz 
również estetyki), sygnalizują 
też o możliwościach tworzenia 
nowych terenów zielonych m. 
in. przy ul. Hetmańskiej 'mię­
dzy ul. Dzierżyńskiego i ul. Roi

PROGRAM III: 7.30 Diana z pole­
skiej puszczy — gawęda; 7.40 Mu­
zyczna zegarynka; 8.05 Mój magne­
tofon; 8.35 Z kompozytorskiej teki 
Carole King; 9 „Homo Faber” — 
23 ode. pow.; 9.10 Na włoskim ryn­
ku płytowym: 9.30 Nasz rok 74; 9.45 
Carl Phillipp Emanuel Bach — Kon 
cert a-moll na wiolonczelę, zespół 
smyczkowy i klawesyn; 10.10 Stan­
dardy śpiewane seatem; 10.35 Dzień
jak co dzień
„Trucizna królewska”

magazyn:
21

11.45 
ode.

pow.; 12.20 „Człowiek i motyl” — 
gra zespół Paradoks; 12.25 Za kie­
rownica: 13 Na krakowskiej ante­
nie; 15.10 Nowa płyta Braci Jac- 
ques; 1.5.30 1:1 — o sporcie rozma­
wiała B. Tomaszewski i S. Wysoc­
ki; 15.45 „Świąteczny wypoczynek” 
gra Ted Curson — trąbką: 16 Syl-
wetka muzyka
ney; 16.30 ,. 
Dobrowolski

Paul McCart-
Acropolis” — gra Jan

17.05 
now.

16.45
Homo Faber”

Nasz rok 74;
24 ode.

17.15 Mój magnetofon; 17.40
T.udzie i budynki: 18 Gra Benko 
Dixieland Band; 18.10 Rozszyfrowu 
jemy piosenki; 18.30 Polityka dla 
wszystkich: 18.45 Piosenki W. Na- 
hornego; 19.05 Piosenki bez słów 
W. Nahornego; 19.20 Książką tygo­
dnia; 19.35 Muz. poczta UKF: 20 
Muz. kolekcja zamków j katedr — 
Reims: 20.40 Jeżyk nientiecki; 20.55 
Przebój za przebojem: 21.25 Muz.
hinduska Rabinranath Tao-nrc-
21.40 Na poboczu wielkiej polityki 
— felieton; 21.50 Oratorium tvFO-

22.08 Śpiewa Czesław Niemen- 22 15
Pow. w wvd. dźw. ..Popiół 1 dia-
ment”: 22.45 Wokalizy nieśni
bez słów; 23 Wiersze J. Zagórskie­
go; 23.05 Józef Havdn — 12 kuran­
tów zegarowych; 23.20 z płyty Mi­
lesa Darisa „Live Evil”; 23.50 Śpię 
wa Michel Tugain.

U Jacka i Agatki
Nad wejściem do nowocześnie 1 ładnie prezentującego 

się pawilonu widnieją główki pary lalkowych bohaterów 
serialu niedawnej telewizyjnej dobranocki — Jacka i Agat­
ki. Ich bowiem Imiona ma W swej nazwie przedszkole 
znajdujące się w głębi zaułka przy ul. Czesława. Od dzie­
sięciu lat, bo tak długo Istnieje, jest ono przedszkolem 
ćwiczeń dla liceum, kształcącego wychowawczynie.

Z rozmowy z dyrektorką 
Genowefą Porwich I jej za­
stępczynią Anną Miler (obie 
są w tej placówce od jej po­
wstania) dowiadujemy się o 
stosowanym tu systemie wy­
chowawczego oddziaływania

dorosłych (spotkania z 
stańcami, górnikami z 
na, milicjantami, częste 
cieczki itp).

pow- 
Koni"

wy-

Podobnie dużą rolę odgry­
wa współpraca z rodzicami.

na dzieci, opartym 
dzie poznańskiego

na meto- 
rzecznika

nowoczesności w pedagogice 
Heliodora Muszyńskiego. Dzie 
ci (jest ich 140) „pasowane są 
na przedszkolaka”, uczestniczą 
w apelach, uczą się działania

Ich komitet (przewodniczy 
Edmund Wolski) obecnie 
społecznie porządkuje i 
nawia urządzenia ogrodu 
baw, do którego z każdej

mu 
np. 
od- 
za- 
sali

w grupie współodpowie-
dzialności za to, co robią, sa­
me decydują o przyznawaniu 
odznaki za wzorowość. Szcze­
gólną wagę przykłada się do 
kontaktów ze środowiskiem

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19, 22,

y TEŁ8WIZ3A j
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ho­

dowla zwierząt I. 29 — Tucz świń 
powt.; 7 — TTR — Matematyka 1. 
48 — Podstawowe twierdzenia do­
tyczące funkcji trygonometrycznej 
cz. I; 10 — Dla szkół — kl. IV „Po- 
znajemy Muzeum Rolnictwa”; 10.20 
— „Siedemnaście mgnień wiosny” 
ode. VIII filmu prod. TV radź.; 
13.45 — TTR — Matematyka 1. 10 — 
Funkcja kwadratowa cz. I; 14.30 — 
TTR — Uprawa roślin I. 8 — Skład 
niki organiczne płynne i gazowe 
gleb; 16.30 — Dziennik (kolor); 16.40 
— Dla dzieci — „Zręczne ręce i 
coś więcej”; 17.05 — „Sezam” — 
magazyn publlc.; 17.35 — Dla mło­
dzieży — „A obcięlibyśmy na Atlan 
tyk...” reportaż; 18 — Dla młodzie-

zajęć przedszkola prowadzi 
bezpośrednie wyjście.

I właśnie tu, w ogrodzie 
natknęliśmy się na coś, co ra 
żąco koliduje z dodatnim wra 
żeniem, jakie odnieśliśmy pod 
czas zwiedzania przedszkola. 
Z ogrodem mianowicie grani­
czą „ślepe” ściany dwóch bu­
dynków — od strony ul. Róża­
nej pruskiego muru jakichś 
warsztatów i równie brzydkie 
go zabudowania od ulicy Nie­
działkowskiego. Byłoby słusz­
ne, gdyby wildecka Komisja 
Porządku i Czystości nakaza­
ła właścicielom posesji otynko­
wać te ściany. Dlaczego ma^ą 
szpecić przedszkolny ogród? (z)

Jak już informowaliśmy, 
od 15 marca do 15 maja br. 
odbywa się konkurs zbiórki 
makulatury pod nazwą „Gos­
podarni i oszczędni budują 
Centrum Zdrowia Dziecka”. 
Przypominamy zasady kon­
kursu: za dostarczone nieod­
płatnie 10 kilogramów maku 
latury pochodzącej ze starych 
gazet, zeszytów i książek otrzy 
muje się kupon, który weź­
mie udział w losowaniu wie­
lu atrakcyjnych nagród war­
tości 2 min złotych. Główny­
mi wvgranvmi będą samocho­
dy „Fiat-125” i „Fiat-126”.

Dla ułatwienia mieszkań­
com nowych osiedli Poznania 
przekazania makulatury do 
punktów skupu, Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Surowców 
Wtórnych przeprowadzi 20 
kwietnia zbiórkę używając do 
tego celu własnego taboru sa­
mochodowego. Zbiórka prze­
prowadzona zostanie w godzi­
nach popołudniowych, o-d 14 
do 18.

O szczegółach poinformuje­
my Czytelników. (k)

ży — 
18.20 — 
Eureka 
(kolor); 
dzimy;

„Korepetycje muzyczne”; 
Panorama lubuska; 18.40 — 
— magazyn pop.-naukowy 
19.10 — Przypominamy, ra

19.20 — Dobranoc i Dzien-
nik (kolor); 20.20 
mgnień wiosny” 
prod. TV radź.;

„Siedemnaście 
ode. VIII filmu

21.30 Wiadom.
sport, oraz sprawozd. z meczu ho­
kejowego o Mistrzostwo Świata 
Polska — Finlandia (II i III tercja) 
(kolor); 23 — Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 17.65 Polski
film dokum. „Miedzyi wrześniem a 
majem” dok. film H. Wionczka; 
18.45 — Język ant. 1. 25: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.20 
— Pieśni i tańce ludowe w wyk 
Młodzieżowych Zespołów z Kubv 
(kolor); 21.05 — 24 godziny (kolor):
21.45 Teatr TV — Aleksander
Fredro „Ciotunia” reź. W. Zator­
ski: 23.05 — Język niemiecki powt. 
I. 23.

INFORMUJEMY
Dzisiaj: od godz, 9 — wydawanie 

biletów do Teatrów Polskiego i Ko 
wego dla członków I Oddziału 
Miejskiego Zjednoczonego Związ­
ku Emerytów. Rencistów 1 Inwali­
dów w biurze Oddziału, ul. Do­
minikańska 7 O Godz. 17 — ple­
narne zebranie członków Koła nr 
9 ZBoW-iD Poznań-Junikowo w 
świetlicy Szkoły Podstawowej nr 
54, ul. Małoszyńska O Godz. 17.30 
— spotkanie z wybitnym automo- 
bilistą, mistrzem sportu Adamem 
Smorawińskim w „Tnterklubie" 
SlfcP-MTP przy ul. Głogowskiej 
(opok (głównego wejścia na tereny 
Targów). Wstęp dla posiadaczy 
kart klubowych. '

Premie PKO
W Warszawie odbyło się 21 z ko­

lei losowanie premiowych bonów 
oszczędnościowych PKO. W jego 
wyniku na bon nr 994.339 każdej 
emisji — wartości 1.000 zł sprzeda­
ny w Poznaniu przypadła r~cmia 
w wysokości 200.000 zł, oraz na bon 
nr 19.427 sprzedany w Wolsztynie, 
premia w wysokości 100.000 zł.

Nadto dla posiadaczy tego rodzą 
ju bonów oszczędnościowych, za­
kupionych na terenie Wielkopol­
ski, przypadto 5 premii po 50.0000 
zł, 5 no 15.000 zł, 2 no 10.000 zł 
oraz 088 premii no 2.500 zł.

Na bony częściowe przynadają 
do wypłaty odpowiednie części wy 
granej.

Wykaz wszystkich wvlosowanvch 
bonów premiowych PKO zawiera 
tabela urzędowa PKO. która posia 
dają wszystkie oddziały PKO. (na)

Wydział Oświaty, Wychowania 
oraz Kultury Urzędu Dzielnicowe­
go Poznań-Stare Miasto powołuje 
ounkty informacyjne dla rodziców 
i absolwentów klas ósmych w sora 
wach związanych z wyborem szkół 
nonadnodstawowych na rok szkol 
nv 1974/75 w następujących miej- 
'cach:

— WydzUł Oświaty i Wychowa­
ła oraz Kultury Poznań — Stare 

Ciasto, ul. Libelta 16—20, pok. 208. 
Każdy poniedziałek w godz. 13—17;

— Poradnia Wwhowawczn-Ząwo 
4?wa. Poznań Stare Miasto, ul. 
Ratajczaka la. Każdy wtorek w 
godz. 14—17.

® Nie uprzedzono ani znakiem 
informacyjnym przy ul. Głogow­
skiej i Sta.rołęcklej (wjazdy na 
Trasę Hetmańską), ani też notatka 
w prasie, że zamknięty będzie prze 
jazd dla samochodów przez Trasę 
Hetmańską (odcinek przy wiaduk­
cie). Kierowcy niepotrzebnie do­
jeżdżają z obu stron do wiaduktu, 
skąd muszą wracać i korzystać ze 
starej trasy.Str 6 - GŁOS - 9 IV 1974


